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Prenumeratę przyjmuje się tylko o mia (inseraty) uprasza się_nad- 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na pronume o ib e rty reklamaci I nieopicczę- 
in franco do Adminiatrag, i Nouws) Reformy mj mef rankowanych mo pryjanie ię 
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adros FiednkcCH aan zo ków. BR, 


Kraków, Piątek 


wiat uroczystych. 


REFORMA 


6 Lipca 1894. 
NOWA 


Prenumaratę przyjmują: 
samiejscowe : Adminisruya Nowej Reformy | wszystkie urzędy pocztowe; miejsce: 
wą: 4dministrecya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. iar i Główna trafika 
w Rynku. —Eiuro (lg. Herz) Piac Maryacki, 9. — Handle E. Śnidowicza i 8. W. Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zamięjscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: Ws Lwe 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy: 
álu Heezelet. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 

hlicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem vi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 ont. — Nadesłano ro 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologis po 15 et od wiersza. — Głosy pu: 
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrzularze- 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzem. dla zamiejsuowych, a 50 ot. od 100 egzer- 
dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem poćrtowym. 


Od Wydawnictwa. 


z wyznawcami inn 


tracił, jeżeli 


tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową | niemiecku. 


Nowej Reformy w Krakowie i agencje wy” 


mienione w nagłówku dziennika. 


Od Administracyi. wania. 


Linie kolejowe wybudowano w tem dziesięcio- 

3 7 h leciu w powiatach: Stanisławów, Tłumacz, Bu- 

Dla dogodności osób , przebywającyć czacz, Qzortków, Husiatyn, — Cieszanów, Rawa, 
w kąpielach , będziemy wyjątkowo pod- Sokal, Żółkiew, — Stryj, — Korcz a po- 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od pok he liczba Juda ma zaa l 
» na 1, "O — 0 ; y W je F MO : 

nich prenumeratę także WA zatem stosunkowo znacznie więcej, niż wskazuje 
licząc z przesyłką pocztową po 45 CNt. | zp procentowa przyrostu na całym obszarze. 
Taki wynik dają wszystkie wymienione powiaty 
razem ; jednak niektóre z nich mają przyrost na- 
www wet mniejszy od przeciętnego w całym obszarze, 
Rawa, niektóre zas tem 

isławów, Stryj, Kołomyja 
oliekiego obrządku 
okresie na tym obszarze z 161.842 
30.519, a zatem 1885%, zna- 
II cznie więcej ponad miarę „przeciętną — bez 
; ę i wyznanie. Stopień przyrostu 
ienionych wyżej powiatów jest 
ale tylko w jednym powiecie 
niż przeciętnie na całym 
yecezyi, zresztą jest wyższy i się- 
84 W stanisławowskim a nawet do 

ó Buczacz, 7)|51:820%/, w stryjskim powiecie. rż 

szezów, 4) Brody 5) bBrzeżany, 6) 215 F AE agi M przecież „pozspuścć, że 
2 iatyn, 13) Kałusz, 14) Ka-|ludzie rzymusko-katolickiego obrządku są wedłu 
11) Horodenka 1%) Husiaty i i os narodowości RAI sto i w tej oblicz. 
j j S) Nadwórna, 19) Podhajce. | šei obaczymy wyjaśnienie jednej z przyczyn 

20) we Rawa Ruska, 22) Rohatyn, | wzrostu ludności, mówiącej po polsku. - 
$ Ta świeżo przybyła ludność rzymsko - katolie- 
sławów, 27) Stryj, 28) Tarnopol, 29) [łumacz, | kiego obrządku pochodzi przeważnie 1 powiatów 
30) Trembowls, 31) Zaleszczyki, 32) Zbaraż, 35) zachodnieh-polskich, ale po częścitakże z powia- 
tów sąsiednich, co się uwydatniło u mich liczbą 
Piczba ludności w tych powiatach | wynosiła | mniejszego, niż preinake przeka 
ja tan 
dług religii i obrządku było: rzym.-kat. 601.725, [za stanem w roku 1850, wykazuje ma 
stosunkowo przyrost ludności rzymsko-katolickie- 
innych wyznań chrześcijańskich, głównie prote |go, ale nawet ubytek znacznych rozmiarów. Naj- 
stantów 28,820, tj. 092%, — religii żydowskiej | jaskrawiej występuje p w powiecie złoczowskim, 
13774%. Według języka macierzystego. czyli na- | leżącym zdala od tych powiatów, które zarob- 
po polsku 827.159|kiem przy budowie kolei mogły zwabiać ludność 


usku 3,117550 |do siebie, zwłaszcza, że w tymże powiecie u lu- 
dności grecko-katol. obrz. nietylko nie ma żadnego 


zmniejszenia procentowej liczby przyrostu, ale 
przeciwnie jest wzmożenie się niezwykle silne. 
Jest to zagadka, nad którą nie zawadzi się 


za tydzień. 


jak Buczacz, Cieszanów, 


Stognnki narodowościowe we wschodniej Galii znaczniejszy, jak, Sa 


de ; wzrosła w tym 

Ogólny obraz archidyecezyl. na 192361, o 
Na obszarze archidyecezyi jest powiatów poli- | względu na religi 
tycznych 35, oprócz miasta Lwowa, które we|w każdym z wym 
wszystkich naszych zestawieniach statystycznych oczywiście różny, 
i uwagach zupełnie pomijamy. Powiaty te, według | buczackim mniejszy, 
nazwiska swoich stolie w porządku alfabetycz- | obszarze archid 
nym, są: 1) Bóbrka, 2) Bohorodczany, 3) Bor-|ga do 545 


Cieszanów, 8) Czortków , 9) Dolina. 10) Gródek, 


mionka Strumiłowa, 15) Kołomyja, 16) Kossów, 
28) Skałat, 24) Śniatyn, 25) Sokal, 26) Stani- 


Złoezów. 34) Żółkiew, 35) Zydaczów. 
według spisu w r. 1890 ogółem 3,104.040. We- | powiaty, w których porówąwn 
ti. 19-88%, — grecko.-kat. 2,046.959, ti. 65-94%, 


rodowości bylo: mówiących 
ti. 26-64 %, — mówiących po rusk ] 
ti. 68-22%, — mówiących po niemiecku 157.437 
„ 5'07%, mówiących innemi językami i obeych 
Po siesięć Jat przedtem, tj. według spisu ludno- ) 
ści w r. 1880, było ludności ogółem 2,769.552; | zastanowić. 
rzyrost w liczbie absolutnej wynosi 334.488, pro- 

aN 1207%. Wyższym ponad tę miarę 
przeciętną był Pad 666 rzedtem, wzmógł się 
sł ię „Aa zed sdi tj. 0 ią 30%. Przyrost lu- [i wcale poważny. 
PONOĆ an ówny mierze przeciętnej, 


przyrost żydów j 
rostu gr.-kat. Po 
by mówiących po pol zane 1- 
Maini erha mówiących po AA 
nie zmalała. Żydzi, którzy przed zo kiego 
przyznawali się przeważnie z. ję a i 
'odczas ostatniego spisu ludność! : 
4 znacznej E w Soret mówiących po pol- kańców całego powiatu. 
jak protestanckich, ktokoiwiek oddalił się od gro- 

mady, zwłaszcza gdy wszedł w powinowactwo |to 


MICHAŁ BAŁUCKI. 
szem, zadowoloną była, 


dność wobec Antosia. — 


TE naszych czasów. kiemi honorami przyjmowano 
Powie ' 


(Dokończenie). 

«„hbijeskim kolorem barwiło już o- | czenia 

niebieskim ZA 5 A A sę. 

Zeit TR wstał, zabierając się do odej- 


46 


> Pan mnie pewnie n 
gosławić, że cię WYCIĄSE 
porze — jesteś O dk e 
Żaukę herbaty dla rozgrzane . "kp ci chciał 
jak on do ciebie wyciąga dłonie, JU... ka- i 
fkiękode i No, Adi eń jeszcze swe OT zwykły chłopiec. 
żę zaraz podać herbaty. Panno Ireno, 
herbaty dla doktora, tylko prędko. ala i z mi- 
Tego już było nadto dla Ireny. Wstefë 
ną obrażonej królówej rzekła: 
— Daruj, pani hrabino; ale ni 
tutaj do obsługiwania gości. 


e zgodziłam Się 


Impertyneneka ta odpowiedź oburzyła hrabinę. 
Zaraz poskarżyła się rodzicom ; żądała od nich 


rzy Glinowscy nie mogli nie dać jej uależytej 
saltysfakcyi ; ubóstwiali oni swoją synowę ! że 
stwo, dając jej tytułem wynagrodzenia za zawód | on bar 
półroczną pensyę. 5 3 

Wróciła więc znowu do matki i obie teraz 


mieściły się w maleńkim pokoiku w oficynie. I kła matka z westchnieniem. 


ymi, tracił również pierwotny 
charakter narodowy, a jeżeli był protestantem 
nie sam, to w potomstwie, 
. wyznaniowy. Tym sposobem tłómaczy si 

Oelem uregulowania nakładu upraszamy raa "d Fiko 93 4 y a | aa y i 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ-|ġności innych wyznań chrześcijańskich głównie 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- | protestantów — oraz ubytek mówiących po 


a o p a a| Wzrost liczby mieszkańców , mówiących po 
i miejscową przyjmuje tylko Administrasy polsku, tłómaczy się nadto tem, że w minionym 
okresie dziesięcioletnim napłynęło na obszar ar- 
chidyecezyi lwowskiej nie mało ludzi z zachodu 
do robót przy kolejach, które wtedy powstały. 


O Wiele z nich pozostało stale przy administracyi, 


albo osiedliło się i znalazło stały sposób zarobko- 


W roku 1880 ogół ludności wynosił 126.877. 
W dziesięć lat później 148.808; przyrost abso- 
st u ludności gr.-kat. obrząd-|lutny wynosi 21.981, procentowy 1728%, a 
zatem znacznie większy ponad miarę przeciętną 


. Mieszkańców  rzymsko - katolickiego 
duości rzym.-kat. jest Om ak mniejszy od przy- |było w roku 1880 39.594, to jest 31-206%, 
wobec współczesnej ogólnej sumy mieszkańców ; 
w dziesięć lat później tylko 29460, to jest 
19797%. Liczba spadła absolutnie o 10.134, a 
procentowo o 25 59%, to jest Z każdego tysiąca 
ludności rzymsko katolickiego obrządku było po 
ali się |256 ludzi — bez uszczerbku ogólnej liczby miesz- 


: L ieki iwnie jest u mieszkańców obrządku gre- 
SZA jenieckich, tax A a WN 4, W roku 1880 było ich 67.621, 


jest 53:295 %; w dziesięć lat jest ich 97.957, 


| i wała wcale tego, co zrobiła; ow- 
o obec że uratowało swoją go-|ny — prawda? — Za to, co on dla nas zro- |która ma do niego i jego wiedzy doktorskiej 
Szło jej teraz Ada o|bił — nie należało tak się z nim obejść. 

ini i — idziała, z ja: 
ZAMKI N A LODZIE opinię tego człowieka. gpa SRA F 
lonie, jak on grzeczność hrabiny przyjmował z 
-y miną obojętną, jakby był do tego przyzwyczajo- 
ny, nabrał w jej oczach wiele wartości i zna 


— Żeby mama wiedziała — mówiła jednego 

; dnia do matki, — jak on teraz wypiękniał, wyszla- 

nóż je bardzo będziesz bło- | chetniar, — jaki się zrobił elegancki, zgrabny, bra- 

łam z łóżka o takiej |bia niejeden mógłby mu pozazdrościć tych ma- 

` blady. A może fili-| nier, tej pewności siebie. Trudno w istocie uwie- 
patrz, doktorze, |rzyć, że to syn prostego chłopa. , 

— A widzisz, ja ci zawsze mówiłam. To nie- 


W kilka dni potem Irena ni stąd ni zowąd 
zaczęła znowu mówić o Antosiu. 
— Czy go mama nigdy nie widuje? — spytała. 
— Nigdy nigdzie go nie spotkałam. 
— (Qiekawam bardzo, jak on zapałruje się na 
moje znalezienie się wobec hrabiny. — Jeżeli 
py : się jeszeze gdzie spotkamy, muszę go o to zapy- 
To powiedziawszy, wyszła do swego pokoju. tać. — Ja myślę, że on nie mógłby, jak tylko 
pochwalić mój postępek. Nie mogłam przecież 
i JE A R „|nozwolić się obrażać w jego oczach. 
wypędzenia tej, która ją śmiała tak obrazić. Sta: |P" Jakżeż on znalazł się wobec ciebie? 
— Bardzo taktownie. Był całkiem correct. Jak 
; ; : } . isz mamo — odezwała się po chwili, — czy 
względu na nią podziękowali Irenie za towarzy sądZi8 Jzo jest na mnie zagniewany za ten mój 
- t wtedy — pamiętasz, mamo? 
5% eten, — dobrze pamiętam — odrze- 


to jest 65 89%; przyrost absolutny wynosi 30.886, kiś pismak antisemieckiego Volksblatitu, chcąc się|cić, ani informować nie może. W tych warun- 
to jest na każdą setkę 4484 %. widocznie przysłużyć idei »ntisemickiej, doniósł, |kach, ażeby żyć tylko. ażeby istnieć, musi być na 
Czem wyjaśnić taki niezwykły przyrost w ca-|że memoryał aryjskich studentów podpisali mię- |usługach prądów wiejących z góry, a ta służal- 
łym powiecie u mieszkańców jednego obrządku, | dzy innymi także i reprezentanci z Galicyi. czość odbiera jej wszelkie znaczenie. Napróżno 
a równocześnie tak sumo niezwykły ubytek u Reprezentanci polskiego stowarzyszenia akade- | szukalibyśmy w niej przekonań, bo znajdujemy 
mieszkańców innego obrządku? Fakt powyższy | miekiego „Polonia“ natychmiast w energicznym |tylko pochwały dla wszystkiego, co płynie z gó- 
najłatwiej dałby się wyjaśnić gwałtownym przy- | proteście wiadomość tę napiętnowali jako fałsz.|ry; napróżno staralibyśmy się znaleźć w niej 
plywem z zewnątrz ludności grecko-katoliekiego,| Volksblatt zjadł gładko ten zarzut kłamstwa | chociażby tylko potwierdzenie lub zaprzeczenie 
a równocześnie odpływem niezwykle obfitym lu-i dodając od siebie, że stowarzyszenie „Polonia“ | obiegających społeczeństwo wieści, a często wprost 
dności rzymsko - katol. cbrz. Atoli o żadnej po-|jest zupełnie zżydziałe (ist ganz verjudet). Zwy- |plotek, bo o wszystkiem , a zwłaszcza o faktach 
dobnego rodzaju transmigracyi nie nie wiadomo. |czajny to zwrot w żargonie antisemiekim, zwła: | uajprawdziwszych pisać nie wolno. Obezwładnia 
Może się ktoś znajdzie na miejscu, który to cie-|szeza w sytuacyach, z których przemyślność an-|to do reszty nawet najlojalniejszych, zniechęca 
kawe zjawisko zbada i wyjaśni; tymczasem trze- |tisemicka nie znajduje wyjścia. Wczoraj jednak i|nietylko do działania, ale już wprost do życia, 
ba zadowolnić się domysłami — a mianowicie |reprezentanci drugiego polskiego stowarzyszenia |każdy zasklepia się w sobie i, jeśli go stać na 
przypuścić, że tak w roku 1880, jak i w roku|akademiekiego, którego chyba nikt o „zżydzia-|to, żyje nadzieją lepszej przyszłości, która jednak 
1890 spis ludności w powiecie złoczowskim był|łość* podejrzywać nie może, ogłasili oświad-|odsuwa się coraz bardziej. 
mylny. Na karb tej domniemanej pomyłki dwu-|czenie, co do treści zupełnie identyczne z oświad- Zewnętrzna, dzięki zabiegom i staraniom sfer 
krotnej należałoby liczbę mieszkańców rzymsko: | czeniem stowarzyszenia „Polonia“. rządzących, wcale zręcznie wypolerowana skoru- 
katolickiego w roku 1880 zmniejszyć, a grecko-| W znanej wam sprawie pomiędzy posłem an-|pa społecznej budowy, upstrzona mundurami 
katolickiego powiększyć; — przeciwnie w roku |tisemickim i urzędnikiem Towarzystwa asekura- |gwardyi i przeróżnej formy gwiazdami, krzyżami, 
1890 pierwszą powiększyć, drugą zmniejszyć, cyjnego Riunione, z powodu interpelacyi rze-|wstęgami i rangami całego zastępu posiadaczy 
aby złagodzić zbyt rażącą i niepojętą różnicę |czonego posła, dotyczącej tego Towarzystwa, ode-|intratnych posad zyskiwanych drogą protekcyi, 
z jednej strony ubytku drugiej przyrostu. grał obecnie rolę epizodyczną niejaki p. Geider,|ta pozornie błyszeząca i spowita w dadne frazesy 
Rozpatrując się w tem zagadkowem zjawisku, wydawea pisemka Kritische Revue. Ow p. Gei-|ministeryainych mów okoliczuościowych skorupa, 
należy uwzględnić stan mieszkańców weligii ży-|der był kiedyś urzędnikiem towarzystwa aseku-|ukrywa przecie wulkan, który od czasu do czasu 
dowskiej i mowy niemieckiej. Otóż żydów było |racyjnego Phónix, z którego wydalono go, przy-|tu lub tam wybucha. Niestety, na obszarze całej 
tam w roku 1860 19.208 = 1514% wobec | puszczam nie z powodów politycznych. Bosyi nie masz strażnicy, z której wolnoby było 
ogółu mieszkańców; w roku 1890 zaś 20.947/-= | Ten jegomość uzyskał zaufanie posłów antise-| wybuchy te obserwować i zawiadamiać o niebez- 
1407%. Przybyło ich w dziesięcioleciu absolutnie miekich w tym stopniu, że używali go jako do-|pieczeństwie. Rząd zadanie to wziął na siebie, 
1.739, to jest 905 na sto. Jest to przyrost sto-|radcy, a wytoczona w parlamencie przez posła |nie dopuszczając do współdziałania nikogo, gdyż 
sunkowo nieznaczny, wedle miary przeciętnej|Gessmana sprawa Phónixu i interpelacya po-|nikomu nie wierzy. 
przyrostu żydów. ale daleki od zastoju Wyzna-|sła Kaisera w sprawie Towarzystwa Riunione| W ciągu paru ostatnich miesięcy byliśmy świad- 
wców innych religij czy wyznań w roku 1580 |polegały na jego inspiracyach. kami wykrycia kolosalnego spisku, którego sie- 
było 450 głównie protestantów; w dziesięć lat| Pollitzer w liście do posła Kaisera zrobił|ci dotąd wszakże nie zostały całkowicie porwane. 
później mniej, bo 444. — W większem Skupie-| mu zarzut, że informacye jego pochodzą od czło-|Brak jakichkolwiek pewnych wiadomości, głoś- 
niu są tylko w Bronisławówce (w okr. sąd. zło- | wieka, który zmierza do wymuszenia (Erpresser).|no bowiem nawet mówić o tem nie- 
czowskim) (299) zresztą rozprószeni- poiedynczo|Po lliizer uderzył w stół, ap. Geider się o-|Wolno, wyradza przesadzoue wieści, na domy- 
lub familiami po całym powiecie. W. Bronisła- | dezwał, twierdząc, że ta obelga dotyczy jego oso-|słach jedynie oparte, z których prawdę wyłusz- 
wówce mówią wraz z częścią żydów po niemie-|by i nikt tylko on jest tym domniemanym wy-|czyć trudno. Prasa zagraniczna notowała te wieści 
sku, zresztą, po polsku lub po rusku. „ | musicielem. Wytoczył zatem Pollitzerow i pro-|bardzo skrzętnie, ale było, bo być musiało bar- 
Językiem niemieckim urzędownie według Spl-|ces o obrazę czci, a Pollitzer podjął się prze-|dzo wiele w nich przesady z jednej strony, a 
su ludności posługiwało się w roku 1880 razem | prowadzenia dowodu prawdy. z drugiej wręcz niezgodnych z prawdą wiado- 
7.082. (Wobec tej tak poważnej liczby możnaj Dowód udał się widocznie, bo w toku przesłu- |mości. Na trop spisku, jak mito wiadomo z pew- 
wypuścić z rachunku liczbę Niemców w Broni-|chania świadków, sędzia dr. Mrazek przerwał |nego źródła, naprowadziła policyę tutejszą głośna 
sławówce). Z zestawienia tej liczby z liczbą Ży- | rozprawę i odstąpił akta prokuratoryi państwa, ce-|ze swych aspiracyj do popisów, a wdzięczna za 
dów okaże „się, że (okrągło) 12.000 żydów poslu-|lem wdrożenia przeciw, G eiderowi dochodzeń | złożony u joj stóp podarunek „od kobiet rosyjskich“, 
giwało się językiem ruskim, o tyle mniej wię-|o oszustwo, z powodu fałszywego zeznania. znana dama, zachwycona rzekomą alliance fran- 
cej jest większa liezba mówiących po rusku odj Obrońca jego dr. Fochler w piśmie do Nowej |co russe. Dzięki jej doniesieniom w bardzo pręd- 
liczby ludności obrządku grecko katolickiego. Pressy oświadcza wreszcie, że składa (trudno |kim czasie wykryto tutaj cztery pota- 
+W dziesięć lat później bezba Niem <OB:ypadł4 chyba inaczej...) obronę swego klienta. jemne drnkarnie i składy dynamitu 
nę 954, chociaż liczba żydów podrosła. Teraz iaresztowano przeszło 400 osób. W liez- 
językiem domowym żydów stał się polski, bo bie aresztowanych znajduje się ks. Krapotkin, któ- 
(prawie dokładnie) o tyle jest więcej mówiących 4 z ry dotąd umiał się zręcznie z rąk policyi wyśli- 
po polsku, ile jest żydów nie mówiących po nie- Listy z Rosyi. zgiwać. Nadto schwytano zagorzałą, jak tu nazy- 
miecku. Po rusku mówiących jest nawet przeszło j wają „Socyalistkę*, młodą panienkę, synowicę 
o 1000 mniej niż grecko-katolickiego. I obecnego ministra sprawiedliwości, p. Morawjewa. 
Ta właśnie okoliczność budzi tem większą ; Dwa te aresztowania, trzymane w ogromnej ta- 
wątpliwość o wiarygodności spisu ostatniego Petersburg, 28 czerwca. |jęmnicy, naturalnie, są tajemnicą dla tych tylko 
w tym powiecie. Jeżeli bowiem żywioł polski o| (Wstęp. Prasa służalcza. Nie wolno! Spiski.|którzy gwałtem widzieć i wiedzieć nie nie chcą. 
tyle spolężniał tam, że mówiących po polsku jest | Choroba sfer reądzących. P. Witte. Pobiedono- |Z chaosu sprzecznych wieści, wśród których zo- 
więcej, niż było przed dziesięciu laty, że żydzi scew egy Filipow ) ryentować się trudno, wnioskować można, że sieć 
bez mała wszyscy do tego języka się przyznali,| Szare, ponure chmury całunem nudy i zmę- |spisku starano się rozenać na dwie miejscowości: 
a nawet mała garstka obrz. grecko-katolickiego, to|czenia osłaniają widnokrąg. Choćbyśmy wgramo-|nu Peternof,.letnią rezydencyę desan 
niepodobna przypuścić, że liczba rzymsko-kato- |lili się na najwyższy szczyt soboru Izaaka, dokąd|ską, gdzie w lipcu ma się odbyć uroczyście ślub 
liekiego rzeczywiście i tak znacznie zmalała |tylko oko sięgnąć jest zdolne, nie ujrzelibyśmy |i wesele w. księżniczki Kseni i na okolice 
Zmniejszenie się liczby mieszkańców rzymsko- |nie, okrom bezruchu na powierzchni społecznego |Smoleńska, gdzie w jesieni odbędą się wiel- 
katolickiego obrządku, gdyby było rzeczywistem,|życia, nieskończonego szeregu przeróżnych „nie |kie manewry w obecności cesarza. Dziś dzięki 
byłoby znanem i widocznem dla wszystkich |wolno* i zabiegów prywatnych ambicyj i ambi- |inierwencyi amatorki „alliance’u“, spisek sparaliżo- 
w powiecie, byłoby uchodziło za oznakę znikania |cyjek w sferze urzędniczej, dla której zdaje się| wany nie grozi już niebszpieczeństwem. Areszto- 
siły—a zatem byłoby odstręczyso od przyznawa- |istnieć wielomilionowy naród. Kwas, niezadowo-| wania w Petersburgu i Smoleńsku z okolicami 
nia się urzędownie do tego języka, którym mó: |lenie, nuda — oto cechy życia ogromnej stolicy, |trwają jednak ciągle, a złośliwi utrzymują że 
wią morituri. Tu jest przeciwnie. (O. d. n) |która zdaje się istnieć jedynie dlatego, ażeby ci|trwają dlatego, ażeby koniecznie złowić jakiego 
i owi mieli arenę do odznaczeń, rang i możliwie | Polaka, jako kozła ofiarnego. Na szczęście nie 
największych dochodów z kasy skarbu państwo- |udało się to dotąd i nie uda się z pewnością 
wego. Prasa pozbawione prawa wglądania w tejgdyż Polacy do tego rodzaju spisków 
stosunki, a tembardziej prawa głosu doradczego, |nie należeli i nie należą. Opowiadają na- 
nie może nawet w przybliżeniu być obrazem |wet z tego powodu, że wszystkich urzędników 
czasu i ludzi. Pozbawiona możności podawania | Polaków, przy drodze żelaznej, prowadzącej do 
gołych nawet faktów, prasa ta niczem nie jest | Smoleńska służących, postanowiono pozosta- 
związana ze społeczeństwem, którego ani kształ- |wić na posadach, chociaż teraz właśnie mia 
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Korospondoncya „Nowój Raformy" 


Wiedeń, 4 lipca. 
(?) W poprzednim liście wspomniałem, że ja- 


A 


— To było bardzo niegrzecznie z mojej stro- | prosząc doktora, aby się pofatygował do córki, | Ledwie ukończyły te przygotowania, na scho 


dach słyszeć się dały czyjeś kroki. — Nie by 
to jednak doktor, tylko stróżka. 

— I cóż? — spytała matka wchodzącej. 

— Ano byłam; ale pana doktora nie było w 
domu, więc oddałam list samej pani. 

— Jakiej pani? 

— No, pani doktorowej. 

— Doktor ma żonę? 


większe zaufanie, niż do kogo innego. 
— I jeszcze jaką. Kobieta jak malowanie, a 


— To prawda. + List ten miała zanieść stróżka, która ich obsłu- 
— Ale cóż? Byłam wtedy głupia, nierozwa- | giwała. 

żna. Dziśbym tego pewnie nie zrobiła. — A czy wiecie, gdzie mieszka doktor Du- 
Matka spojrzała na córkę, jakby chciała odga- |dziak? — spytała mstka. 

dnąć jej myśli — czekała, czy iej co więcej niej — O Jezu, a cobym nie wiedziała. Jego tu 

powie. — Ale Irena umilkła i tego dnia nie|znajdą wszędy, bo mało takich doktorów, jak on. 

mówiła już o Antosiu. = — ŻZanieście więc ten list — rzekła Kalińska, 
Od tego czasu zdrowie jej jakoś się pogorszy- | wręczając jej list, z którym stróżka „w dyrdy* 

ło. Czy wskutek zmartwień, które przebyła, czy | poleciała. 

ciągłego siedzenia, bo mało gdzie wychodziły,| Po jej odejściu córka z matką zabrały się do 

chyba do kościoła, — Irena zaczęła się skarżyć |jakiego takiego uporządkowania mieszkania, w 

na ból głowy, na zawroty, osłabienie ogólne. którem panował nieład wielki, bo ani.jedna ani 
— Trzebaby się może poradzić jakiego dokto- |druga nie zajmowały się tem nigdy. Wstyd ich 

ra — rzekła. — Tylko którego? my tu nie zna- było, że Antoś zastanie je tak nędznie mieszka- 

my żadnego. jące teraz; ale pocieszały się tem, że znał je prze- 
— A Antoś — podpowiedziała matka. cież kiedyś w dobrym bycie i wie, jakie nieszczę- 
— On przecież tylko dzieci leczy. ścia doprowadziły je do tego stanu. Postaraly 
— Albożeś ty nie dziecko moje — rzekła ma- |się tylko o to, aby je znalazł ubogo, ale chę- 

tka, całując ją uradowana, bo zrozumiała tajemne | dogo. 

jej życzenia. Nadto Irena uznała, że może będzie stosowniej, 


dobra, niby anioł i bogata, bo ta kamienica, w któ- 
rej mieszkają, to jej. 

— Dobrze już dobrze — odezwała się SZOT- 
stko panna, bo paplanie stróżki raziło ją i nie- 
cierpliwiło. 

Po jej odejściu nastało głuche milczenie. I ma- 
tka i córka nie wiedziały, co mówić, — Po ja- 
kimś czasie Irena wstała i odymając dumnie war- 
gi, sie z lekceważeniem : 

— Jakaś mieszezka — te w sam raz dla nie. 
g, zadek panna z lepszego domu nie zta deh 
wałaby się iść za nieg, bo'zaąwsze to'tyl 
pa. — Lepiej się stało. nw 


— Gdybym tak napisała do niego? aby ją, jako chorą, zastał w łóżku. — Rar 
4% A jeżeli nie przyjdzie? — rzekła córka z u-|więc obleczono świeżą pościel, dano powali te Dw ech eu p odpowiedziała na 
śmiechem, który dowodził, że nie wierzyła sama |z koronkami, — panna ubrała się w paradny|le nie lepiej si "Fak ! duszy czuła, że to woa. 
w to, eo mówiła. A r, „|negliż, pozostały z dawnych, lepszych czasów — | — Tylko uga dd dodał 

— Przyjdzie, z pewnością przyjdzie. — Ja ci który dawał możność podziwiania klasycznych | wiedzieć stróżca st o ała Irena — zapo- 
zaręczam, że przyjdzie — mówiła matka. — No, |linij jej szyi i rąk, rozpuściła od niechcenia buj- przyjdzie. — Niech Powie „© puszezała, jeżeli 
cóż? Mam napisać ? ue, jasne włosy, — rozjaśniła nieco pudrem po- go już nie potrzeba, o a „Me ma, że 

: niaj 


— Ha. skoro mama sobie tego życzy — rzekła | żółkłą już trochę cerę i przybra dlewaj 
córka dyplomatycznie, spędzając całą odpowiedzial- | pozór chorej, A : © u poia 
ność na matkę. z ++. NE przybycia doktora. — Matka usiadła przy niej 

Kalińska niezwłocznie siadła do pisania listu, ijako troskliwa opiekunka. 


go już więcej na oczy widzieć. nie cheę 
1894 r. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Lipca 1894. 


Jo ich usunąć, jako żywioł niebezpieczny, a co 
najmniej, niepewny. 

Dzieje tego spisku sprawiły ln ogromną sen- 
sacyę, szczególnie wśród rodzin i znajomych aresz- 
towanych, których czeka smutna przyszłość. O są- 
dzie jawnym, a chociażby o sądzie przy drzwiach 
zamkniętych dziś już mowy niema. Jeśli więc o 
ich losie kiedykolwiek się dowiemy, to chyba 
z głuchych jakich wieści. 

Reorganizacye tylko co zorganizowanego, po- 
prawy tylko co zbudowanego, ciągłe podpierania 
tylko co wzniesionych gmachów są, rzec można, 
chorobą chroniczną sfer rządzących. Najkrnąbr- 
niejszy z ministrów, a najwięcej w siebie wie- 
rzący, p. Witte, minister finansów, wgramoliw- 
szy się na wysokie stanowisko, dzięki jedynie po- 
parciu byłego ministra p. Wyszniegradzkiego, któ- 
ry tego małego ex-urzędnika dróg południowo-za 
chodnich wyciągnął z nicości, głównie — jak 
twierdzą — przyczynił się do upadku swego do- 
broczyńcy, po którym bezpośrednio objął mini- 
steryalną tekę. 

Ministeryum finansów dziś góruje nad innemi, 
gdyż p. Witte cieszy się zupełnem zaufaniem 
dworu. Koledzy jego zamilkli rozwiniętą prze- 
ciwko niemu akcyę nawet gen. Wannowskij, nie- 
gdyś wszechwpływowy na dworze cesarskim, po- 
wstrzymał, bo czas jeszcze właściwy nie nadszedł. 
P. Witte trawiony gorączką gwałtownego popisy- 
wania się, przekształca departamenta swego mi- 
nisteryum, wyższe posady oddaje swym przyja- 
ciołom, usuwa dawnych urzędników i rozmyśla 
nad czemś coraz nowem, chcąc zatrzeć swa wy- 
niesienie z nieości, a nadewszystko oczyścić się 
z zarzulu, że ożeniony z własną swoją €x utrzy- 
manką, żydówką, za jej pośrednictwem przez 
własnego bankiera najlepsze robi interesa ma 
giełdzie, gdyż on jeden wie, co w świecie giel- 
dowym na cenę papierów za dwa, trzy dni wpływ 
będzie miało. 

Jako wieść najświeższą, a pewną, obnoszą tu- 
taj po departamentach zmianę, jak powiadają, 
na lepsze w synodzie „najświętszym*. Oto, syt 
sławy i laurów, których żaden porządny człowiek 
mu nie pozazdrości, ustępuje ze stanowiska ober- 
prokuratora synodu prawosławnego, aż nadto gło- 
śny pan Pobiedonoscew. Tekę sóża prawosławia 
po nim ma objąć człowiek dziwnego autoramentu, 
a dziwniejszego jeszcze nabożeństwa, b. kontrolor 
państwa, pan Tertij Iwanowiez Filipow, gorliwy 
panslawista na tle ortodoksalnego prawosławia, 
protektor wszelakich czułostkowych objawów pra- 
wosławia na dalekim Wschodzie, człowiek mięk- 
ki bardzo, ale posiadający pazurki, które pokaże 
dopiero, gdy do władzy dojdzie. Dotąd znanym 
był ze swych panslawistycznych aspiracyj, k'órym 
określonego wyrazu nadać nie umiał do tego 
stopnia, że nawet córkę, zresztą brzydką aż do 
odrazy, wydał za mąż za swego podwładnego, 
Polaka, niejakiego pana Korybut Daszkiewicza. 

Czy ten pan dobry zrobił interes?.. Niechże 
przynajmniej jego nazwisko zapisane zostanie ku 
powszechnej wiadomości.. Ustąpienie p. Pobiedo- 
noscewa z synodu nie znaczy bynajmniej, ażeby 
w czemkolwiek polityka 1ządu w ogóle zmienić 
się miała. Jak było dotąd, tak i nadal pozostanie 
najbliższym doradeą cara, pomimo to, że nawet 
opinia tutejsza wręcz i otwarcie oświadcza się 
przeciwko niemu, uważając go, na równi z Kat- 
kowem, za sprawcę zastoju i klęsk płynących 
z góry. 

Cokolwiekbądź czy p Filipow będzie lepszym, 
czy nie, w każdym razie ogół jest z tej spodzie- 
wanej zmiany wysoce zadowolony, co już dowo- 
dzi, jak wielkie Pobiedonoseew położył zasługi w 
dziedzinie uciemiężania własnego narodu. A cóż 
dopiero mówić o nas ?!... A. B. C. 


inspektorzy przemysłowi. 
I 


W miesiącu czerwcu lat dziesięć upłynęło od 
chwili ustanowienia inspektorów przemysłowych. 
Wprowadzenia w życie, a następnie ro.szerzenia 
tej instytucyi powszechnie się domagano. Włożo- 
no na nią, eo prawda, wielkie, w niektórych wy- 
padkach bardzo ciężkie i trudne obowiązki, ale 
też i cel, dla którego tę instytucyę powołano do 
życia, jest piękny i szlacbetny, społeczny i huma- 
nitarny zarazem. Mając przed sobą sprawozdanie 
z dziesięcioletniej działalności inspektorów prze- 
mysłowych, jak z jednej strony musimy przyznać, 
że była ona, jak na niezupełnie dostateczną 
liczbę sił pracujących, wcale znaczną, tak z dra- 
giej strony działalność sama, środki używane 
przez inspektorów nie zawsze nas zadowolnić 
mogły, co nieraz publicznie w czasopismach wy- 
tykano. Po części wina za to spada na przepisy 
ustawy, po części na ludzi, na których barki wło- 
żono te trudne obowiązki, wymagające tak wiele 
roztropności, sprytu, uczciwości, 8 przedewszy- 
stkiem ludzkości i rozsądku 

Sprawozdanie z 10-lecia wygotował dr. Mi- 
gerka, centralny inspektor przemysłowy i przed- 
łożył je ministrowi handlu. Ze sprawozdania tego 
zaczerpniemy ważniejsze cyfry, zaopatrując je sto- 
sownemi uwagami. 

Obecnie w 16 okręgach przemysłowych pra- 
cuje 1 naczelny inspektor, 17 inspektorów prze- 
mysłowych i 21 asystentów, razem 39 osób. 
Przed laty 10 było funkeyonaryuszy tyłko dzie- 
sięciu. QCztery razy zatem więcej obeenie liczy 
instytacya pracowników — jest to jednak sił sta- 
nowczo za mało, a pokazuje się to ze statystyki, 
przedstawiającej, jak olbrzymia była potrzeba in- 
terwencyi w różnych wypadkach, a następnie jak 
bardzo wiele spraw nie mogli inspektorzy zała- 
twić osobiście i wyręczać się musieli pośredni- 
ctwem korespondencyi. Powiarzamy zatem raz 
jeszcze, że liczba inspektorów jest za małą; na- 
leży domagać się pomnożenia posad w jak naj- 
krótszym czasie, każdy bowiem dzień przynosi 
nowe zagadnienia, nowe kwestye w fabrykach i 
zakładach przemysłowych, które nie cierpią zwło- 
ki, a których pomyślne załatwienie zawisło czę- 
sto od szybkiej interweneyi inspektora, który po- 
winien być na każde zawołanie. Na Galicyę i 
Bukowinę n. p. (te kraje mas przedewszystkiem 
obchodzą) jeden inspektor i dwóch asystentów, 
to chyba nieco gorzej, aniżeli za mało. Niech o 
tem nie zapomni nasza szanowna reprezentacya 
w parlamencie. 

"Jaka była czynność organów inspekcyjnych 


w ogóle w ubiegłem dziesięcioleciu, przedstawia-|ta. (Znowu straszny bałas powstaje.) 


ją niektóre cyfry, które poniżej wymieniamy, i| Berry wola: To obraza dla prezydenia repu- 
tak: w r. 1884 zwiedzono zakładów 2.564 z liez- | bliki. 
bą robotników 227930; w 1888 zwiedzono za-| Dupuy: Orędzie jest kontrasygnowane przez 
kładów 4.068 z liczbą robotników 265.398; w ro-| odpowiedzialnego ministra; odemnie więc żądaj- 
ku 1893 zwiedzono 4995 zakładów z liczbą ro-|c'e wyjaśnień. (Oklaski i sykania.) 
botników 386.705. Cz!onkowie centrum żądają postawienia kwe 
Tych kilka zestawionych cyfe, wykazujących |styi wstępnej wobec wniosku Vaillanta. 
wzrastanie pracy, uzasadnia aż nadto wyżej wy-| Millerand, przywódca skrajnych radykałów, 
kazaną potrzebę pomnożenia liczby inspektorów. |domaga się dyskusyi nad wnioskiem 1 mówi: 
Liczba zwiedzonych zakładów potroiła się w dzie-|Sam fakt, że przewodniczący odczytał wniosek, 
sięcioleciu. dowodzi, że nie zawiera on nie sprzeciwiającego 
W ostatnich latach zwrócono szczególną uwa-|się konstytucyi. 
gę na drobny przemysł; okazuje się to z liczby) Jeden z oportunistów woła: W monarchii, ale 
zwiedzonych zakładów. Inspektorzy coraz więk-|nie w republice ! 
szą na niego zwracają uwagę, — co, ośmielamy| Millerand: Bardzo słusznie! P. Vaillant 
się twierdzić, tak bardzo na zdrowia drobnemu |nie myślałby nawet o postawieniu swego wnio 
przemysłowi nie wychodzi. Nie twierdzimy przez |sku, gdyby nie to, że zwolennicy Casimira-Perier 
to, jakoby czujność nad nim była zbyteczuą, prze- | przedstawili jego wybór na prezydenta, jako re- 
ciwnie, jest ona niezbędną i jej się domagamy, |s'auracyę rządów osobistych. 
nie życzylibyśmy sobie tylko, aby zastosowywano| Członkowie centrum domagają się, aby prze- 
do niego przepisy, które są właściwie wydane |wodniezący przywołał Milleranda do porządku. 
dla przemysłu wielkiego. Są tu bowiem dwie |Znowu powstaje nieopisana wrzawa. 
odrębne dziedziny. To, co dla przemysłu wiel-| Milleraud woła: Tak jest, w chwili restau 
kiego, fabrycznego jest korzystuem i zbawiennem |racyi polityki osobistej trzeba zeby pariament 
dla przemysłu małego może się stać zahójezem. | przeciwstawił jej politykę powszechnego głoso 
Interpretacya zatem przepisów powinna być za- | wania. 
stosowaną do rodzaju przemysłu. , De Mahy: Proszę panów, nie utrudniajcie mi 
Bardzo obszerną i ważną gałęzią działalności|i tak już trudnego zadania. © h 
inspektorów przemysłowych jest ich udział w ko Wołania z centrum: Nakryj pan glowę i zam 
misyach bądź to osobisty, bądź też przez poda- knii posiedzenie. Piat — 
wanie piśmiennych orzeczeń. Liezba odnośnych „Da Maby: Tego uczynić nie mogę  Uciszcie 
zaproszeń wzrasta co roku, jak to widzimy z na-|Się panowie; muszę bronić wolności trybuny. | 
stępujących cyfr: Ostatecznie Izba przystąpiła do głosowania i 
W roku 1884 zaproszeń do komisyj było 104, |pośród powszechuaj wrzawy uchwalono 450 gło- 
inspektorzy wzięli udział we wszystkich; w na-|SAmi przeciw 77 nie brać pod rozwagę wniosku 
stępnym roku zaproszeń było już 616 inspekto- Vaillanta. : : 
rzy wzięli udział tylko w 359; w roku 1893 za-| [Pomimo tego pomyślnego dla rządu wyniku 
proszono inspektorów do 8.084 komisyj, a|głosowania, burzliwe to posiedzenie dowodzi, ja- 
mogli wziąć udział tylko w 2047. kie namiętności polityezua obudził wybór Casi- 
Czynność piśmienna, mimo że zredukowana do mira-Perier na prezydenta i zdaje się zapo 
minimum, nie mogła być zupelnie pominiętą. — wiadać erę podnieconej walki politycznej. W tem 
W ciągu lat 10 wzrosła ona 5 razy: w r. 1884 przeświadczeniu pisze snegalistyczna Petite Rep 
załatwiono kawałków 1.100, zaś w 1893 roku Franç.: „Orędzie prezydenta republiki sprawdzi- 
5.593. Nadto stawali inspek'orowie rok rocznie ło nadzieje jego pizyjacióť i obawy jego przeciw- 
w 50—80 wypadkach przed kratkami sądowemi ników. Casimir Périer w złagodzonej tylko for 
jako rzeczoznawcy lub zaprzysięgli świadkowie w sA o. zad SE SAI 
sprawach, wynikających z ich urzędowania. h ierd E aA A Re 5 iT Bi 
Nadzwyczaj zajmujące są cyfry, wykazujące |t%ieT ga a: rzeczą, że w pałacu Elizejskim 
statystykę interwencyi inspektorów w sporach powoła niż ityka, wynika stąd obowiązek dk 
między robotnikami i pracodawcami, a jeszcze reprezentan a ludu, „polkykę tę dyskutować 
ciekawsze uwagi dodane do tych cyfr przez dr. 1 w razie Pa rzeby walczyć z. nig Zaczęliśmy 
Migerkę. I tak: wczoraj, walczyć będziemy dalej.“ 
W roku 1885 było zażaleń około 526 iaspe- wek | myśli obecnie 0 D Te 
ktorzy interweniowali z dobrym skutkiem w 62 A OS a” a 


dowi ir i órzył 
wypadkach na sto. W roku 1890 było zażaleń ZONA R ZI Pariórzyły 


A : | się podobne sceny, jak wyżej opisane, za które 
Gia WADA, R i Hai oportuniści składają odpow'edzialność na przewo 


$ A dniezącego Izby, zarzucając mu, że nie dość ener- 
Bio 35 razy na sto, a zażaleń wniesiono | gięznie bronił wolności trybuny. 


Szybki wzrost liczby zażaleń świadczy wyra- 
źnie o tem zainteresowaniu, z jakiem robotnicy 
odnoszą się do inspekcyi przemysłowej, a nie- 
mniej także o zaufaniu, jakie dla niej żywią. 

Z tego, że liczba skutecznych iuterwencyj sta- 
le się zmniejsza, wynika to, że inspektorowie 
przemysłowi spełniają nieraz bardzo trudną 
kcyę pośredników w sposób ściśle objektywnył 


Przegląd polityczny. 


raków, 5 lipca. 
Na sejmiku relacyjnym w Iezynie, o któ 
rym krótką wzmiankę przyniósł przedwczorajszy 
telegram, stawał Pa p.dr. Kramarz, lecz 
gi poseł «——ehil. „0 Arwałości koalicyi trzech, 
stronnictw parlamentarnych dr. Schil- wypo- 
wiedział wprost przeciwns zapatrywanie jąk dr 
Kramarz i przepowiedział jej rychły upadek 
przy pierwszej sposobności do zasadniczych spo- 
rów. Po upadku koalicyi rząd będzie musiał 
wejść na drogę federalizmu i załatwić sprawę 
kwestyi czeskiej jeżeli naród czeski odważnie i 
z całą świadomością celu wytrwa przy swoim 
programie. Mowca oświadczył, że Młodoczesi by- 
J liby głosowali za Taaffowskim projektem re- 
przeciwko nowemu formy wyborczej, gdyż projekt ten był przyuaj- 
mniej krokiem naprzód ku powszechnemu głoso 
waniu. Upadek Taaffego sprowadziła, zdaniem 
mowcy, szlachta czeska przy pomocy zjednoczo- 
nej lewicy niemieckiej li tylko z egoistycznych 
względów. Dr. Kramarz przygotowywał nato- 
miast słuchaczy na ewentualność, ża koalicya 
utrzyma się dłużej i wyraził zapatrywanie, że 
szanse zasad federalistycznych będą tem większe, 
im dłużej utrzyma się koalieya. Następnie dr. 
Kramarz omawiał sprawę reformy wyborczej 
A i reform socyalnych. Załatwienia tych kwestyj 
— Jakąkolwiek wartość mieć może orędzie pre-|nie można odwlekać. Anarchizm jest przeciwień- 
zydenta, nie zadowalnia ono opinii publicznej|stwem socyalizmu Oznacza on wynoszenie się 
(Głośne sykania w centrum.) Opinia się pyta: |jedrostki ponad ogół, jest iudywidualizmem, do 
co za sens mieć może wybór prezydenta? (Bu-| prowadzonym do ostatecznych granic. dla niego 
rzliwe protesty i wołania: Do porządku!) uis ma nie swiętego. Byłoby to zadaniem kościo 
„Vaillant woła dalej: Musicie uspokoić opi-|łx ukoić to głębokie niezadowolnienie w sercach 
nię publiczną. (Głośne wołania: „Skończyć“ i |ludzkich, które doprowadza do tak potwornych 
powstaje znowu nieopisany hałas.) Koustytucya | wyników. Mowca uważa za jednę z najważniej- 
pozwala omawiać orędzie prezydenta. (Hałas do- |szych spraw uregulowanie stosunku stronnictwa 
chodzi granie niemożliwych.) młodoczeskiego do s'ronuictwa socyalno- demokra- 
Prezydent ministrów Dupuy woła do Vail-|tycznego. W sprawie powszechnego glosowania 
lanta: Pan nie masz prawa do tego. (Oklaski i|i reform socyalnych Młodoczesi będą zawsze po- 
zaprzeczenia. Wielu deputowanych z centrum |pierać socyślnych demokratów. Natomiast żądają 
podnosi i opuszcza pulty, co sprawia piekielny |od robotników poparcia narodu czeskiego w wal- 
łoskot.) e. ce z germanizacyą. Młodoczesi szukają sprzymie- 
Vaillant: Orędzie jest tylko pozostałością |rzeńców w całej Austryi w tych kołach, 
2 czasów królewskich adresów. (Dalsza wrzawa. |które wyznają re same zasady i również demo 
Przewodniczący de Mahy daremnie wzywa Izbę, | kratycznie są usposobione. Ten parlamentarny 
by się uspokoiła. Dupuy irytuje się i woła coś, |zlepek, jaki istnieje, nie jest wiecznym i należy 
silnie gestykulując. Nikt go nie słyszy. Vaillant |spodziewać się, że raz przecie przyjdzie do spra- 
opuszcza mownicę, 8 z centrum iecą wołania i| wiedliwej reformy wyborczej wskutek której in- 
groźne okrzyki.) ny duch i inni zastępey ludu wejdą do parlamen 
Prezydent ministrów Dupuy wstępuje na try- | tu. Nie należy domagać się. aby posłowie pro- 
bunę. Teraz socyaliści podnoszą niesłychaną wrza- | Wadzili jeszcze radykalniejszą politykę. W teu 
wę. Jakiś głos się odzywa: sposób chcianoby czegoś, co uzyskać byłoby bar- 
— Nie daliście mówić Vaillautowi; nie damy dzo trudno i przyniosłoby rozezarowanie i brak 
i my wam mówić. zaufania. Natomiast działalność posłów powiuna 
Berry zwracając się do lewicy mówi: „Cbcie- | odbić się echem wśród wyborców i wzmocnić ich 
libyście tutaj wywołać komunę!“ Chór socyalistów | pozycyę. Mowea żąda zaufania wyborców. 
woła: hou! houl W szeregu interpelacyj i przemówień podnieśli 
Dupuy chce znowu mówić; ale stukanie pul-|pp. Doleżal, Hoszek i Czermak szereg 
tów i dzikie wołania nie pozwalają mu przyjść | zarzutów przeciw posłom. Czermak zarzucił 
do słowa. Irytuje się więc na przewodniczącego | posłom, że nie nie robią w parlamencie i nawet 
de Mahy i woła: nie chodzą na posiedzenia. W końcu zgromadzs- 
— Prezydujże pan; i ja byłem także prezy-|ni uchwalili rezolucyę, w której wyrazili obu po- 
dentem, a nie podobnego mi się nie zdarzyło. |słom zaufanie na tak długo, dopóki wytrwają 
(Nowy wybuch dzikiej wrzawy.) przy sztandarze nieugiętej opozycyi. Zaufanie to 
Dupuy zrzeka się głosu i opuszcza trybunę. | wyrażono zresztą wszystkim posłom młodocze- 
składając odpowiedzialność na tych, którzy naru- |skim wzywając ich, aby wytrwali w walce coraz 
szają wolność słowa. ivtenzywniejszej przeciw wszelkim wrogom naro- 
Gdy się na chwilę uspokoiło, przewodniczący | dowości czeskiej, bez względu na to, gdzie ci 
odczytuje wniosek Vaillanta o wybranie ko-| wrogowie się znajdują. Rezolucya zapewnia po- 
misyi z 38 ezłonków, celem opracowa-|słów, że wyborcy popierać ich będą również wte- 
nia odpowiedzi na orędzie prezyden-|dy, gdyby uznali za odpowiednie ustąpić z Rady 
państwa. Zgromadzenie wita z radością wiado- 


Z E | SURCAAGOR aa 


Z parlamentu francuskiego. 


Izba francuska stała się znowu widownią nie- 
godnych ciała ustawodawczego scen, za które od- 
powiedzialność spada zarówno na socyaiistów, jak 
i na rządowych republikanów, mianowicie zaś na 
stronnictwo lewego centrum. Powodem do owych 
burzliwych zajść stał się wniosek socyalisty Vail- 
lanta, wymierzony pośrednio 
prezydentowi republiki. 

Kiedy prezydent ministrów Dupuy odczytał 
orędzie prezydenta republiki, wkrótce potem uka- 
zał się na trybunie socyalista Vaillant i chciał 
mówić. Wiedziano jednak, że miał zamiar kryty- 
kować orędzie Casimira-Pórier i lewe centrum 
postanowiło nie dopuścić go do głosu. 

— Nie mówić! — wołano z ław centrum i 
w Izbie powstała nieopisana wrzawa. 

Vaillant chciał zapanować głosem nad po- 
wszechnym hałasem i zawołał: 


mość o zwołania wiecu pos'ów i mężów zaufania |dzimy u p bestymców Cechov. 
celem rewizyi programu stronnietwa i żąda, aby |od 


listę mężów zaufania z gruntu poprawiono i ży 
wioły wątpliwe usunięto. W końcn rezolucya żą- 
da, aby na wiec ziproszono także reprezentan- 
tów stronnictwa radykalnego i stronnictwa robo- 
tniczego, celem wyn any zapatrywań i osiągnię- 
cia jednolitości w akcyi przeciw reakcyi i ku od- 
zyskaniu niezawisłości i niezależności państwa 
czeskiego, opartego na nowożytnych demokraty- 
cznych podstawach. 


Z Niemiec. Powrót zakonów. Antisemici 


Według ostatnich wiadomości Rada związko- 
wa Rzeszy niemieckiej ma już w tych dniach — 
przed feryami — zgodzić się na projekt, uchwa- 
lony już dawniej w sejmia bawarskim o swobo- 
dzie powrotu do Niemiec Redemptorystów. — 
W motywach przytaczanych na poparcie tego 
prcjektu twierdzono ze szczególnym naciskiem, 
że Redemptoryści nie mają związku z Jezuitami. 
przeto ustawy, która wydaliła Jezuitów, nie na- 
leży do nich stosować. — Niektóre dzienniki 
spodziewają się, że Rada związkowa zgodzi się 
również na zniesienie ustawy przeciw Jezuitom, 
uchwalonej już w parlamencie niemieckim. Zdaje 
się, że nadzieja ta jest przedwczesną. Rada zgo- 
dzi się na powrót Redwnptorystów, aby choć w 
części dogodzić żądaniu katolików. 

W tych dniach niemiecki związek antisemicki 
w Berlinie odbył zgromadzenie. Poseł do parla- 
mantu. starszy nauczyciel dr. Fórster mówił o 
zamordowaniu Carnota i o przyczynach, które 
anarchistów do tego czynu pobudziły. Swoje za- 
patrywania ujął w rezolucyi, w której zamordo 
wanie Carnota potępiono w wyrazach jak najsu- 
rowszych. przytem jednak wypowiedziano nedzie- 
ję że rządy przez odpowiedne zarządzenia po- 
trafią stłumić anarchizm, ale równocześnie doło- 
łą starań aby usunąć nędzę ekonomiczną, klóra 
jst źródłem anarchizmu. Wyzyskiwan'e pracy 
robotników, czyli — jak się wyraził — „anar 
cebia u góry“ musi wywoływać „anarchię u do- 
łu“. — Według jego wywodów pod rządami 
Carnota rozpanoszyła się plutokracya — dlatego 
nienawiść skierowała się przeciw niemu. Za „złe 
rządy" auarchiśc! zwalili winę ua niego. 


ZRLONIIIA. 


Kraków, 5 lipca. 


Odezwa. Diukowie! Klęska, która dotknęła całą 
Galicyę, i nam się dała we znaki, Z powodu bez- 
ustannysh deszczów, boisko wystawowe we Lwowie 
nie mogło być na czas wykończone Zrobil śmy je 
dnę wycieczkę do Lwowa dla zwiedzeuia wystawy 
dla przyjemności, Dnia 138 b. m. musimy je 
chać dla obowiązku. Nie trzeba się zniechę- 
cać w walce z żywiołem, tylko czas zwycięża i 
cirpliwość. Prosimy więc, abyście stanęli jeżeli nie 
w większej liczbie, to przynajmniej w tej samej, co 
w dniu 28 czerwca Owiczenia rozpoczynają się na 
nowo; ci, którzy jeszcze nie nauczyli się ćwiczeń, 
niech przyjdą i nauczą się i niech staną na miej- 
Bce tych, którzy nie mogą z powodu zajęć zawodo- 
wych dostać urlopu- , raz Odnówmy i nzńpeł- 
pjm} nasze azeregi, dajmy dowód, że jeden przy- 
si, zawód nas zniechęcić nie potrafi. 

A więc jedziemy do Lwowa dnia 13 b. m! 

ZA wydział „Sokoła“ krakowskiego: Antoni Pio- 
trowski. 

Mundur: sokole komisya ubiorowa wydaje jak 
przedtem na zwykłych warunkach — można jeszcze 
zamawiać przed zlotem. 

Pomnik Kościuszki w Odrzykoniu. Komitet 
włościan z OQdrzykonia, urządzający uroczystość od- 
słonięcia pomnika Kościuszki na ruinach zamku 
odrzykońskiego koło Krosna, w setną rocznicę zło- 
żenia przysięgi na rynku krakowskim i bitwy ra- 
cławickiej, zaprasza do wzięcia udziału w uroczy- 
stości, która odbędzie się na zamku odrzykońskim 
w niedzielę dnia 8 bm. o godzinie 5'/⁄ po potu- 
dniu. Program obchodu jest następujący: O godzi: 
nie 6 z rana wystrzały z moździerzy. O godzinie 7 
chór włościan odśpiewa przed szkołą pieśń „Boga- 
rodzico” i „Kto się w opiekę", O godzinie 10 uro- 
czyste nabożeństwo z kazaniem w kościele parafial- 
nym. O godzinie 4 po południu naczelnik gminy 
wypowie mowę w dziedzińcu szkolnym, potem try- 
umfalny pochód do ruin zamku w Odrzykoniu ze 
śpiewem i muzyką. O godzinie 5/4 odsłonięcie i po- 
święcenie pomnika, mowa przewodniczącego komite- 
tu, p. Starowiejskiego, chór włościan, przemówienie 
gospodarza Nawrockiego, odczyt prof. Szafrana z Rze 
szowa o Kościuszce, deklamacya włościanina. rozda- 
nie obrazków i książeczek pamiątkowych, obrazy 
z żywych osób. ognie sztuczne i oświetlenie ruin 
zamkowych. Koniec uroczystości zapowiedzą wystrza- 
ły z moździerzy, następnie powrót do wsi z pocho- 
dniami, śpiewem i muzyką, W razie niepogody Uro- 
czystość odbędzie się w drugą niedzielę. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożom 2 złr. 5 ct, 
zebranych przez dzieci pp. Dr. podczas amatorskiego 
dziecianego przedstawienia. 

Przy pożegnaniu p. inspektora G .sowskiego, oprócz 
1L ztr. 33 ct, wręczonych komitetowi fostynu na 
rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie, złożyli je- 
szeza urzędniey kolei państwowych dla Tow. „Szko- 
ly ludowej“ 6 złr 20 et. 

W. K. złożył 50 et. 

Krakowskie Koło pań wybrało z puszki, umie- 
szczonej w ogrodzie warszawskim p. Kwiatkowskie- 
go l złr 31 ct. 

Rada miejska w Biały nadesłała 10 złr. na wy- 
ayłkę dziatwy na wystawę do Lwowa. 

Nowe Koło Towarzystwa „Szkoły ludowej“. 
(Kcresp, N. Reformy) Komitet Kościuszkowski w 
Turce, chcąc wznieść trwały pómuik urządzonej tu 
28 kwietnia br. uroczystości, zawiązał na dniu 29 
czerwca Koło Tow. „Szkoły ludowej* z liczbą 87 
członków. Po rozdaniu broszur Danielaka, uchwale- 
nia vatych'niastowego założenia Czytelni ludowej i 
sprawozdaniu z przebiegu dotychczasowych czynuo- 
g1 wybrano zarząd miejsc. z przewodnicząsym p 
Sewerynem Brysiewiczem na czele. 

Umieszczone także w lokalach publicznych pu 
ezki, jak dotąd znakomicie funkcyonujące. 

Pożądanem byłoby, aby wszystkie komitety Ko- 
ściuszkowskie, idąc śladem turczańskiego, wszędzie 
tam, gdzie odbyły się uroczystości, stały się komi- 
tetami nieustającemi, tak długo, dopókiby w odno- 
śnych miejscowościach nie pozawiązywano filij Tow. 
„Szkoły ludowej“. Tak postępując, nadanoby tym 
uroczystości m podstawy realne, których korzyść wi- 


10 coraz większej popularności „Lutni*, 


W ten leż spsób 
(wiedzianoby ide:lom hrhatera w sukman'e któ- 
rexo pami é obchodzimy 

Z uniwersytetu. Pp. Antoni Jan M czulski z Mu- 
szyny i Wł lysław Temu Żydłowi z z Grybowa 
otrzymali na tutejszym uniwersytecie stopień dokto- 
rów wszech nauk lekarskich 
_ Zniżenia ceny jazdy koleją do połowy w trze 
ciej klasie wozów udzieliła generalna dyrekcya ko- 
lei państwowych ua wszystkich szlakach w Galicyi 
niezamożnym uczestnikom zjazdu Towarzystwa pe- 
dagogicznega, mającego sę odbyć we Lwowie w d. 
14 lipca br. Dyrekcye ruchu rzeczowych kolei za- 
pewne porozumią się z zarządem głównym Towa. 
rzystwa pedagogicznego. czem mianowicie uczestnicy 
zjazdu mają udowodnić swoją niezamożność. 

Z Towarzystwa dobroczynności. Onegdaj przed 
rozpoczęciem posiedzenia Rady ogóluej Towarzystwa 
dobroczynności wiceprezes dr. Jan Hajdukiewicz 
uczcił pamięć $ p księcia kardynała Dunajewskiego,, 
jako protektora Towarzystwa dobroczynności, w go 
rąc.ch i serdeznych słowach podnoszą? jego zasłu 
gi i pieczę o rozwój Towarzystwa, Wszyscy obecni 
wysłuchali stojąc słowa uznania i hołdu, poczem 
uchwalone odprawić uroczyste żałobne nabożeństwo 
za duszę Ś. p. dostejnego protektora. Nabożeństwo 
będzie odprawione w kaplicy Zakładu Towarzystwa 
dobroczynności we wtorek d 10 b. m o godziaie 8 
rano przez ks. kan. Julinua Bukowskiego. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła zorganizować 
jedno klasową szkołę ludową w Brzeziu Gruszkach. 
pow. Bochnia, od 1 wrześuia 1895. Hrzekształcić 
jednoklasowe szkoły ludowe: w Zabierzowie, Ska- 
wie, Niźniowie i Romanowie, na dwu-klasowe, cd 
1 września br. Aprobować do użytku w szkoła. h 
średnich podręczuik: Kawecki i Tomaszewski. „Fi- 
zyka dla niższych klas szkół średuich*, 

Rada szkolna zamianowała Szymona Zsitnera na- 
uczycielem religii mojżeszowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Krakowie; starszymi nauczycielami szkół 
krakowskich: Karola Drozdowskiego w VII szkole ; 
Franciszka Sembrata w XVI szkole i Leona Silber- 
steina w V szkole; młodszymi nauczycielami szkół 
krakowskich: Bernarda Biedera w XVI szkole; 
Adolfa Liliesthala w XVI szkole; Juliana Krokow - 
skiego w VII szkole; Stanisława (.uglera w IV 
szkole; Jana Motaka w VIII szkołe; Antoniego Ju- 
szczyńsk ego w IV szkole 

Posiedzenie wydziału Stowarzyszenia powszech- 
nego polskich artystów zwołane zostało na sobotę 
dnia 7 bm. Na porządku dzienuym między innemi 
ważnemi sprawami będzie także sprawa utworze- 
nia własnej kasy pożyczkowej, przez 
zreformowanie istniejącego Tow. Brainiej pomocy 
artystów, w porozumieniu s'ę oczywiśnie z walnem 
zgromadzeniem tg» Stow, które ad hoc będzie 
zwołane. 

Z radością zaznaczamy fast, Ż» artyści nasi za- 
czynają się krzątaś na dobre, «by 'az na zawsze 
uwolnić się z ubliżsjącej im cddawna cpieki pp. me- 
cenasów i nieproszonych dobrodziejów. 

Z „Lutni*. P. Karol Klobassa Zrencki zapisał się 
na członza wspierającego krakowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia“ i złożył przy wpisie kwotę 
100 złr. na cele Towarzystwa. Czyn ten świadczy 
1a którą 
sympatyczna Towarzystwo w zupełnoś i zasluguje. 

Z teatru. Jutro w piątek daną będzie opera Sta- 
nisława Moniuszki „Halka*. Główne rele odópiewa- 
ją panie Niesiołowska, Teksel, oraz pp. Jaroński, 
Pester, Rybak i Roman. W akcie pierwszym od- 
tańczone będą: polonez i mazur błękitny, w w trze- 
cim tańce góralskie, układu p. Zaborskiego. Do po- 
loneza i mazura dyrekcya sprawiła nowe, bogate 
kostynmy polskie, tak dla pań, jskoteż i dla pa- 
nów. 

Artyści przygotowują nieznaną u mas operę ko- 
miczną „Duch wojewady* ze słowami Wł. L. An- 
czyca, a z mnzyką Ludwika Grossmana, oraz „Fa- 
worytę*. W operze tej wystąpi paui Clarissa Cur- 
dier, artystka opery ptryskiej którą dyrekcyi udało 
się zaangażować na sezon opery. Pani Cord er prócz 
scen zagranicznych, występowała i na scenie war- 
szawskiej z wielkiem powodzeniem. 

Zmarli. Witalis Wojciech Smochowski. Z Fran- 
cyi dochodzi mas wieść o zgonie bawiącego tam na 
kuraoyi Witalisa Smochowskiego. Zgasły, urodzony 
w r. 1828 z ojca Witalisa, genialnego artysty i dy- 
rektora sceny lwowskiej i matki Wiktoryi z Celiń- 
skich, po ukończeniu nauk we Lwowie studyował 
na politechnice wiedeńskiej  Wyszedłszy stąd spe- 
cyalnie przygotowany, poświęcił się przemysłowi cu- 
krowniczemu i cbiął posterunek dyrektora cukrowni 
w Łańcncie. Po zwinięciu jej był é p. Witalis 
współwłaścicielem i administratorem Gazety Na- 
rodowej Następnie więzień stanu w r. 1568, ekoło 
r. 1878 aduinistrował Deiennikiem Polskim, po- 
ozem przeniósł sig do Wiednia, gdzie wstąpił do 
służby kolejowej. W ostatnich czasach zaniemógł 
silnie i ssukać musiał porady u wód zagranicznych. 
Qzłuwiek energiczny, ruchliwy, czynny, w wykony- 
waniu swoich obowiązków wzorowy choć zmienne- 
mi kolejami losu niejednokrotnie Brodze t:apiony, zo- 
stawia po sobie é. p. Witalis dobrą pamięć. Zgon 
jego opłakuje rodzeństwo: siostra p. Celestyna z 
Smochowskich Czapelska, wdowa po dyrektorze szkół, 
i Ludwik Smochowski, właściciel dóbr ziemskich 

Helena Habdank z Niedźwieckich D ruż ba o ka, 
właścicielka dóbr Prałkowoo, zmarła 29 czerwca w 
Gastein w 78 roku życia. 

Wiadomości osobiste. Hr. ignacy Korwin Mi- 
lewski bawi w naszem m'eście. Zwiedza pracownie 
naszych artystów, robiąc już to zamówienia, już to 
zakupna obrazów do swej jedynej w Polsce galeryi 
obrazów. W tych dniach przyjeżdża 2 Paryż» mon- 
teur, aby osadzić prawe okno w prezbiterynm ko- 
ściołą Panny Maryi, fundowane kosziem kilkudzie- 
sięciu tysięcy franków przez hr. Korwin Milewskie- 
go W dniu 13 bm. br Korwin Miewski, który jest 
członkiem Tow. g'mn. „Sokół“, wybiera się do Lwo- 
wa, eby zobaczyć zjazd polskich gimnastycznych To- 
warzystw. 

Minister handlu hr. Wurmbrand przejechał wczo- 
raj wieczór przez Kraków z powrotem do Wiednia, 
powitany na dworcu przez przedstawicieli władz. 

Kasyno powszechne w Krakowie urządza w a0- 
boig 7 b. m. wieczorek hnmorystyczny, połączoBy z 
przedstawieniem amatorskiem, ze współudziałem p. 
Władysława Kicińskiego. — Przedstawiony będzie : 
„Szmaigełes*, obrazek ze Śpiewami; „Mąż, który 
się zawsze spóźnia“; „Zale pana Piotra“, humore- 
ska z knpletami; na Żądanie po raz drugi „Bartek 
z Ojcowa“. Zakończy: „Czuła struna“, operetka w 
jednym akcie z franouskiego. — Początek o godzinie 
7'/, wieczorem. 

Dzierżawę głównej trafiki w Rynku głównym 
oddało ministerstwo skarbu p. Bujańskiemu, który 


Kraków, 6 Lipca 1894. 


w przeciągu 30 dni ma rozpocząć prawo wykony- 
wania tej dzierżawy. 

Egzamin na maszynistów dla maszyn parowych, 
stałych i lokemobil, w krakowskiej szkole przemy- 
słowej złożyli z odznaczeniem pp. Maryan Witold 
Dylski i Szymon: Setkowicz. 

Z placu wystawy. Przy fontannie świetlnej sku- 
pia się uwaga zwiedzających wystawę wieczorem. 
Prześliczne snopy światła, ujęte w coraz zmieniają- 
ce się formy wodotrysków, mienią się W oczach 
zdumionego widza kolorami tęczy. 

Głębokie wiercenie kanad jskie, 
dziale naftowym, doszło już, wedl 
tów, do 200 metrow głębokości. 
się jeszcze ciągle w warstwie Op 
ników zwraca się z wytężeniem > 
opoką, które w ot REM nie są wogóle zna- 
ne, nie ma bowiem nigdzie otworu, „któryby był 
przebił nadzwyczaj gruby pokład opoki. e 

Wstęp na wystawę przez park Kilińskiego jest 0 
wiele dogodniejszy, aniżeli bramą główną Ww parku 
znajduje się mleczarnia: Zarowskiego , gdzie można 
się pożywić bardzo tanio. Nie chcący płacić cen wy- 
stawowych na placu, megą W mleczarni Zurowskie- 
go dostać wszelkiego nabiału po cenach miastowych, 
a wybierający się na cały dzień na wystawę Pf 
również i obiad tani u Żurowskiego sobie zazaów 

W tych dniach przybywa na wystawę AM dr 
podolska z okolic Tarnopola, którą organikan = 
Ludwik Brudziński. Za tydzień proT o 
stawę około 50 chłopców i dziawożde “" 

z okolie Buczącza. R m 

Ze Stanisławowa przyjedzie 58 WE be Tę. 
nazysetów. Z Zółkwi, przyjejała w Prt w 


vi tów. 
' pm 120 gimnazyastóy 
a u FA włościanami odchodzi w so- 


i i ączyć się mogą 

dz. 2 minut 7 Przyłączy ą 

h pasażerowie i skorzystać z cen o połowę zni: 

ch. , 

Bo zwiedzili wystawę, a specyalnie panora- 

mę, pałac sztuki i mauzoleum arcyksięstwo Leopol- 
dowie, oprowadzani przez ks. Sapiehę. 

zwiedzało też wystawę wiele dziatwy szkolnej ze 

Lwowa, między innemi dziewczęta ze szkoły Bene- 

dyktynek. | 
Z Pesztu wybiera się w dniu 10 b. m. do Lwo- 
wa na wystawę 600 członków „Ingenieur und 


Architecten Vereinu“. Będzie to zatem pierwszy 
ką do stolicy 


oficyalny rewanż za wycieczkę pols 
Węgier w roku 1885 w czasie wystawy JS 
skiej, Nadto prezydent ministerstwa „węgierskiego 
Wekerle w towarzystwie prezydenta sejmu bar. De- 
zyderego Banffy'ego przybędą do Lwowa w pierw- 
szych dniach sierpnia i zabawią tu kilka dni. Do 
nich przyłączy się też znaczne grono członków obu 
Izb węgierskich. 

Zjazd prawników i ekonomistów odłożony z 8 na 
15 września. 

Bawi obecnie we Lwowie p. Alojzy Naske, se- 
kretarz morawskiego stowarzyszenia przemysłowego 
w Bernie. pe ' 

Wycisczkowcy z Morawy i Śląska wyjadą 5 sior- 
pnia. Dwa dni zabawią w Krakowie i Wieliczce, 8 
dwa dni na wystawie we Lwowie. i 

Pragska Politik zamieszcza czwarty z rzędu nader 
obszerny artykuł o wystawie, poświęcony opisowi 
pawilonu przemysłowego. , | 

Tygodnik Ilustrowany przynosi w ostatnim Nu- 
merze obszerniejsze sprawozdanie z wystawy, ozdo- 
bione wspaniałemi rycinami, i : 

Składki na weteranów wolsk polskich 1830/I 
i Sprawozdanie z miesiąca otetwep 1894 r: 

Stolarzewicz, Ludwik Dubęwski, Józef Pochwal- 
ski po 50 ct; Ringer, Szewczyk, Królikowski, dr 
Raszke, Jakób Studencki, Kotlarski, Jakób Miodoń- 
ski, Tomasz Białek, Franciszek Rączka, Pantofiński, 
Józef Studencki, Walenty Dobosz, Antoni Wręzla- 
" o, Jan Kaiser, Ignacy Tomalski, Dankiewicz, 
Röhm, Kostki, Puzarski, F. Rączka, Fr. Zyzak, Nie- 

i aki, Edward Stefański, Stanisław Machnie- 
kb nacy Ćwiklicer, Teofil Broniowski, Włodzi- 
mie Rittersobil, J. Kwieciński, E Żuliński A. No- 
pf Stefan Stolzman , T. Rozmarynowiez, Z Dot- 
wak, - Romaszkan, K., Włodzimierz Żuławski, 
- alg r Malczewski , T. Majewski, wszyscy po 
TaD, E Bogdani, Graff Teofil Zarembski, Adam 
AE eń Górnisiewicz, Kazimierz Z RM 
Franciszek Jaugusty! , Gustaw Trarzewe ę ak” 
Filochowski, Czasłow. Kamieński, Hrane Biet i pry. 
Teodor Gajdzioz, T. Marooln, W. wioski, Wo: 
nsław Krause, Julian Marco EŃ We WAYS 
d.imierz Znamirowski, Bronisław aż baczek, Jan 
po 2 złr; Bronisław Sądecki, a I wii Jur- 
Goisler, wszyscy po 3 zir; ke. #0 naftowa 
gowski, dyrektor H. Kieszkowski, m Se. 
T. Dłagołęckiego, wszyscy po 5 2łL; ag zkie- 
szkowski, Edward Homolacs, hr. Janusz y8 a 
wicz, WSZYSCY po 6 złr; dyrektor Zenon Słonec h 
10 złr; komitet Kościaszkowski z Eahouta 20 AT; 
z funduszu gminy miasta Żywieo 21 złr.; subwen- 
cya W. Wydziału Kasy oszczędności 300 złr. — 
Razem dochodu w czerwcu 474 złr. 50 ct. 

RozchodJ: Rozdano żołdu narodowego między 
27 woteranów wojsk polskich 1830/1, pogrzeb je- 

| Wa nanjo i najem biura 427 złr. 62 ot. 
gen ka na żołdzie narodowym 26 weteranów. 

Rage: 3 uszanowaniem Ksawery Konopka. 

mer i Middleville, Nev-York. Zarząd kolei 
ą Herkime p polski*h „foremanów *, którzy tak do- 
A. kak otyli sobie wyrobić u generalnego za- 
mik pr also j zarząd ap prawie dzie- 
diaii hodzą z jednego Polska na drugiego z 
bia 2. adj Głzawodniczących narodowo - 
c R nieliczni, potrafili sobie ta. 
ei. shocia ola A. + AE: 
ki Gus B i poważanie SE 4 ga 
najwybitwiejszych obywateli MARY Poformy), Dziś 

Karwina, 2 lipca. (Kores: dotkniętych znaną 
w jednym Z tutejszych szybów, zw. „Tiefbau“, 
w dniu 14 czerwca katastrofą , t. wzięto się do 
qdz'e zginął ś. p. inżynier Racek , klatce gołę- 
otwarcia szybu. Spnezczono wprzód W zdrowe: i 
bia na dół do kopalń, a wydobywszy Eee ka- 
napowrót, ośmielono się wjechać w te WĘB 


prowadzone w od: 
e ostatnich rapor 
Wiercenie odbywa 
oki. Ciekawość gór- 
ku warstwom pod 


łaści- 


takumby w liczbie kilkunastu osób wraz o pod 
3 A na napraw 
cielem kopalń hr. Larischem. Po nap uszkodzony ć 


ziemnych chodników i podbudowań, à 
Sok wybuchu gazów, rozpoczną SIĘ znów takie 
same prace w każdym z następnych szybów, po. wy 
dobyciu wprzód nieszczęśliwych «fiar, 0 ile się to 
da uskutecznić. W ostatniej chwili jednak, t j. około 
Kodziny 5 po południu, przekonano się, że pobyt w 
kopalni jest niemożebny, musiano więc zaprześtać 
roboty, dopóki gazy do normalnego stanu nie po- 
Wrócą. 

Dubiecko, 4 lipca. (Koresp. N. Reformy). Bawił 
u nas w niedzielę 1 b. m. humorysta p. Wojciech 
Wróblewski, artysta dramaty zny, w przejeździe z 


Dom bankowy i kantor wymiany JA 


dając nam wieczorek humorystyczno komi- 
czny. Grał „Lirika“ Lenartowicza , „Skąpca* wy- 
jatek z „Junaków*, „Murarza moralistę*, „Saladan- 
kiewiczaj i „Chaima po pożarze". Role te odegrał 
z werwą i precyzyą, to też oklaskiwano go bez- 
ustannie. P. Wróblewski jest bardzo dobrym humo- 
rystą, gdyż typy jego nie są sztuczne. Jecz wprost 
z życia oddane, talent zaś swój powinien d lej w 
tym kierunku rozwijać, gdyż jest jeszcze m "dym 
a z czasem może być głośnym. 

W Pieniakach odbyły się 23 czerwca uroczyste 
zaślubiny Maryi Dzieduszyckiej, córki Włodzimierza 
i Alfonsyny z Miączyńskich hr. Dzieduszy kich, z 
p. Tadeuszem Cieńaskim, marszałkiem pow. yale 
szczyckiego. Młodej parze pobłogosławił ks. arcybi- 
skup  Iasakowicz. Nowożeńcy zaraz po uczcie we- 
selnej wyjechali do majątku pana młodego w oko- 
licy Zaleszczyk, czcigodni zaś gospodarstwo gościli 
jeszcze przez trzy dni u siebie z górą stu g. Ści we- 
gelnych, £ najrozmaitszych stron kraju przybyłych 

W Szczawnicy bawił: do 23 czerwca 240 dru- 
zyn, osób 486 i 
* Wiedeński Mannergesangsverein na swoim do- 
rocznym letnim koncercie w parkn Diehera wyko- 
pat (ponownie, aie jako nowość) w komplecie prze- 
szło 300 śpiewaków kompezycyę p. Galla „Frau 
Einzig“. Kilkotysięczna doborowa publiczneść gorąco 
utwór oklaskiwała Dyrygował Kremser. 

Polacy w Petersburgu. Według spisu jedno 
dniowego, dokonanego w r. 1890, w Petersburgu 
znajdowało się 46090 osób wyznania katolickiego. 
Z tej liczby 5959 osób podało jako język ojczysty 
russki (czytaj moskiewski), 21.857 polski, 174 bia- 
łoruski, 30 małoruski, 60 żmudzki, 662 łotyski, 
1.670 litewski i t. d. 

Staruszek 83-letni, weteran z r. 1851, przeby- 
wający z dala od kraju rodzinnego w jednem z por- 
towych miast Francyi, znajduje się w nader przy- 
krem położeniu, Osłabiony wzrok, bóle reumatyczne 
i zreszty sam wiek bie pozwala mn zapracować na 
siebie i na eórkę, która go pielęgnuje. Nietylko 
wspomniany weteran, ale caja jego rodzina wszyst- 
ko poświęcili dla Ojezyzny. Ojciec walczył za Ko 
ściuszki, później w r. 1812, a następnie WL 1881 
uformował powstanie w puszczy białowiezkiej, do 
którego wezwał pięciu swych synów i zięcia Jeden 
syn zginął pod Świedziebną, drugi 2AŚ i zięć, wzię: 
ci do niewoli, w Syberyi zakończyli męczeński swój 
żywot. Pozostali powstańcy udali się na tułaczkę 
do Francyi i tu, prócz wspomnianego na wstępie 
wszyscy w niedostatku i troskach, zdała od rodziny. 
której majątek Moskale spalili i skonfiskowali, po 
ginęli. , y 
Redakcya Przeglądu Emigracyjnego dowiedzia 
wszy się przypadkowo o nadzwyczaj przykrem po- 
łożeniu owego zasłużonego weterana polskiego, od- 
zywa się do szlachetnych patryotów z prośbą o po- 
moc dla tego tułacza nieszczęśliwego. Najskromniej- 
sze choćby datki redakcja wspomniana przyjmie z 
wdzięcznością i takowe w piśmie pokwituje. 

O powtórzenie tej odezwy uprasSzamy wszystkie 
pisma polskie. 


Rumunii, 


Awans kolejowy. W zakresie generalnej dyrek- 
cyi i dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwe- 


wie, Krakowie i Stantsławowie awansowali z dniem 


l Lipea br.: 


W klasie VII. na 1800 zł».; Drewnowski Ignacy 
w Krakowie, Bartelmus Ludwik w Krakowie. i 
W klasie VII. na 1600 sły: Ożóg Kazimierz w. 
Stanisławowie, Am- 


Krakow.e, Mianowski Kudwik 
broziewicz Władysław w Suchej Kremer Jan w Sta- 
nisławowie, Mierzejewski Roman w Stryju, Haviu- 
czak Józef we Lwowie, Jasiński Zygmunt w Stani- 
sławowie, Schleissteher Józef w Nowym Sącza, 
Grzymalski Piotr w Tarnopolu, Sołtyński August 
we Lwowie, Schreiter Ignacy we Lwowie, Bartkie 
wicz Ludwik w Stryju, Zajączkowski Józef we Lwo- 
wie, Kóler Ewmerich w Stanisławowie, Witkiewicz 
Jan w Stryju, Kasprzycki Piotr we Lwowie, Smolka 
Antoni w Stanisławowie, Wopaterni Hngo w Stani- 
sławowie, Frankowski Julian w Krakowie, Hingler 
Emil we Lwowie, Filous Emil w Kołomyi, Marcin 
kiewicz Kazimierz w Stanisławowie, Rużyczka Gu- 
staw w Stanisławowie, Poradowski Władysław w 
Stanisławowie, Dworzak Albin w Krakowie. 

W klasie VHI. na 1500 złr: May Antoni we 
Lwowie, Schaffner Salamon w Czerniowcach. 

W klasie VIII na 1400 złr: Dydacki Jan w 
Czortkowie. 

W klasie VIII. na 1300 złr.: Czyżewiez Włady- 
sław we Lwowie, Inlaender Ludwik we Lwowie, 
Nieduszyński Aleksander w Stanisławowie, Bett 
Bernbard w Krakowie, Chudzicki Jan w Stanisła- 
wowie, Stwiertnia Paweł w Stryju, Gosławski Teo- 
fil w Stanisławowie, Uderski Edward w Zagórzu, 
Wasylewski Bolesław w Stryjn, Braun Józef w 
Stanisławowie, Atlas Norbert we Lwowie, Eberhard 
Feliks w Przemyślu, Ebenberger Mateusz w Nowym 
Sączu, IFarmankiewicz Stefan w Przemyślu, Wolski 
Bertold w Stryju Cholewkiewicz Leon w Krakowie, 
Kudlich Aleksander we Lwowie, Dobrzański Ale- 
ksuuder w Stanisławowie, Pankiewicz Jan we Lwo- 
wie, Mussil Bronisław w Krakowie, Teodorowicz 
Teodor w Buczaczu, Wyspiański Ferdynand w 5fa- 
nisławowie, Schedy Jan w Krakowie, Płukasiewicz 
Zygnunt w Suczawie, Steingraber Robert w Stani- 
sławowie, Jana Kazimie'z w Stanisławowie, Weinert 
Radolf we Lwowie, Benroth Marceli w Krakowie, 
Dośkocz Jan we Lwowie, Gliński Adalbert w Sta- 
nisławowie, Olinkiewicz Andrzej w Stanisławowie, 
Janota Henryk w Stanisławowie, Jaworski Włady- 
sław w Stanisławowie, Babiarz Michał w Krako- 
wie, Otewrel Franciszek w Stanisławowje. 

W klasie IX na 1200 złr.: Elterlein Teodor w 
Krakowie, Kahl Wiłhelm w Gorlicach, Lukas Fer- 
dynand we Lwowie, Tracz Józef w Stanisławowie, 
Grzybiński Jan we Lwowie, Mecensefty Broni ław 
w Stanisławowie. (C. d. n.) 


Składki. Kółko rojników na zakupno domu Matejki 
5 złr. 27 et. 
Dla wdowy G. Z. rodzina D. z Jarosławia 1 złr. 


Odpowiedź Redakcyi. 

P. Antoni S. w Jarosławiu. Zadnych klisz już nie po- 
siadamy. Niech się Pan zwróci do dyrekcyi wystawy we 
Lwowie. i 

Panu W. w Zurychu. „Warszawa w osobnej odbite 
opuści prasę dopiero po ukońezeniu druku w feletonie na- 
gzego dziennika. Zaraz następnie rozesłaną bydzie tym 


wszystkim, którzy „Warszawę“ zamówili. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek ô lipca: „Halka“, opera Stanisława 
Moniuszki. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


KÓBA HOCHSTIMA 


NOWA REFORMA. 


Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne. 


— Kobiety Mickiewicza , Słowackiego i Kra- 
sińskiego. Zarys literacki Piotra Chmielow- 
skiego. Kraków. Zwoliński i Spółka. 1894. | 

Jedno z najpspularniejszych i naibarwniej u pisa 
nych dzieł znakomitego krytyka literatury, prot, Pio- 
tra Chmielowskiego, ukazuje się obe'nie w czwar 
tam poprawionem i powiększon=u wsdaniu, 'zdobio | Budapeszt, 5 lipca. Z urzędowego źródła za- 
nem pięksemi jllusiracyami najznukomitszych va |pownia'4. że wiadomość o nieszczęśliwym wy- 
szych artystów. Za wielką zasługę poczytać należy padku i:a rzece Cisie jest zmyślona. 
nakładcom, że podjeli się kosztów tego wyk *iutne- Budapeszt, 5 lipca. Ściganego listami gończe- 
go wydawuiectwa, które pomnaża szczupłą U nas mi barkier: Lory'ego znaleziono dzisiaj nieży- 
liczbę wydawnictw yllustrowanyeh, dzi łem pierw-|wym. Udeb uł sobie życie wystrzałem 
szorzędnej wartości, które znajość się ;owina» w rę Rzym, > l pca Depesze telegraficzne z Me- 
kach wizystkich miłośników literatury. — Ubecnie|dyolanu donoszą, że na żądanie policyi fran- 
opuścił prasę zeszyt pierwszy. Przedpłata na całość cuskiej włądza sądowa miejscowa zarządziła re- 
wynosi 3 złr. 90 et. Po wyjściu całości zdamy czy |wizyę domową u rodziny Caseria w miescie 
telnikom z pięknego tego wydawnictwa obszerniejsze | Matta- Visconti. Matka Caseria oddała urzędni- 
sprawozdanie . (wp) kom wszelkie papiery tego syna wraz z jego fo- 

— Przeglądu emigracyjnego numer 13 z 1 tografią i ostatni hst jego z lutego, żądający przy: 
lipa zawiera treść następującą: Idea kolonizacyjna |ałania pieniędzy. Matka posłała mu wówczas 80 
wśród emigracyi polskiej nap. W. Ungar. Polska i|lirów i dołączyła rady i przestrogi. — Zabrane 
Polacy w świetle dziennikaretwa i literatury Stanów | dokumenta odesłano władzy francuskiej. 
Zjednoczonych, nap. dr. Goldszmit. Wiadomeści z| Rzym, 5 lipca. Według zapewnień dziennika 
Brazylii, nap J. S. Od redakcyi. Rozmaitości. Wia- | Popolo Romano policya wykryła, iż rzeczywiście 
domości ekonomiczne. Zapiski literackie. Odpowiedzi |istnieje sprzysiężenie anarchistów, od którego 
od redakcji, otrzymał Lega polecenie zamordowania Ori- 

— Przegląd prawa i administracyi, pismo wy-|Splego. | | 
chodzące we Lwowie pod redakcya prof. dr. Erne-| Rzym, 5 lipca. Według Agencyi Stefjani'ego, 
sta Tilla, zawiera w zes.ycie lipcowym: a) Rozpra- układy między Włochami a Stanami Zjednoczo 
wy i recenzye. Spór między Grecyą i Rumunią o|nemi Ameryki północnej o zapewnienie wychodź- 
spadek po Evanghelim Zappa, przedstawił na po-|com włoskim opieki i ochrony przeciw naduży- 
siedzeniu krakowskiego Towarzystwa prawniczego ciom tak zwanych patronów czyli przedsiębior- 
dnia 18 kwietnia 1894 dr. Franciszek Kasparek. — |ców — doprowadziły do tego, że ma powstać 
O fundacyach w dziedzinie prawa administracyjne- osobny urząd, w którym wychodźey włoscy mo- 
go, przez Tadeusza PBresiewicza. — O najnowszym |gą zasłągać szczegółowych wiadomości o wszel- 
projekcie ustawy o interesach na raty, przez dr. |kich okolicznościach, mających związek z poszu- 
Stanisława Hofmokla. — Wpływ Tomasza Carlyie a kiwaniem robotników przez przedsiębiorców — 
na rozwój społeczeństwa angielskiego pod względem |oraz z poszukiwaniem osadników na grunia, 
socyalno-politycznym w XIX wieku, przez prof. dr.|wzięte pod uprawę. Tych wiadomości mają temu 
A. Okolskiego. — Zapiski literackie: Die Execu- urzędowi dostarczać władze amerykańskie, pań- 
tions-Novelle in der Praxis von Adolf Marconi stwowe i krajowe, egzystujące dla spraw wy- 
(przez dr. Włodzimierza Godlewskiego). — Prava chodźtwa i osaduictwa. Urządzenie i utrzymanie 
Djece s osobitim obzirom ma brak, obitelj 4 na- tego urzędu oraz opłacanie urzędników bierze na 
sljedstvo. Po izvorih i inih mnogobrojnih poma- |siebie rząd Stanów Zjednoczonych, a opłacanie 
galih napisao Vilim Graber (przez prof. dr. Erne-| dwu osobnych włoskich agentów w tymże urzę- 
sta Tilla). — Taschen Lexikon oesterreichischer dzie rząd włoski. 

Geselee und Verordnungen seit 1781 — 1893 Bukareszt, 5 lipca. Pawilon wystawowy w o- 
von Josef Młynarski (przez S.) — 0 najnowszej grodzie publicznym Cismegire, który był w bu- 
literaturze prawniczej kroackiej (przez R.). — Kro- dowie. runął wezoraj i zasypał 28 robotników; 
nika: Z Towarzystwa prawuiczego lwowskiego. — | z. niech 18 jest rannych, między tymi czterech 
Komisya jubileuszowa lwowskiego Towarzystwa pra- ciężko. 
wniczego, — b) Część praktyczna, „Praktyka cywil-| Petersburg 5 lipca. Według urzędowego biu- 
no-sąd wa. — Praktyka karno sądowa. — Zasady letynu w czasie od 1 do 3 lipca zachorowało tu 
orzeczeń Trybunału kasacyjnego, przez dr. Wincen: | na cholerę 21 osób, nmarło 6 osób. 
tego Tarłowskiego. — Praktyka administracyjna. — Waszyngton, 5 lipca. Przed przystąpieniem do 
Zasady orzeczeń Trybunału administeyjnego. Przez stanowczego głosowania nad nową taryfą cłową, 
dr. Aleksandra Małczyńskiego. senat uchwalił osobny projekt do ustawy, skie- 
rowany przeciw syndykatom i związkom prze- 
mysłowców i ten projekt złączył z taryfą cłowg 
w jedne ustawę. 

Chicago, 5 lipca. Ruch na kole'ach zupełnie 
ustał skutkiem przeszkód, stawianych przemocą 
przez robotników. będących w zmowie. Oddzia- 
wowie zgło” ły wojska dążą do Chicago, aby przywrócić 
om- 35 Wy- porządek i ułatwić wykonanie wyroków są- 
- e 258 spruw dowych. Uzasadnionem jest przypuszczenie star- 
wypadkowych, a tytułem reii % „płacił w Ii-im |“? robotników z wojskiem. Jednak może do 
kwartale r. b. wdowom 2082 złr. 94 et.; siero- tego nie przyjdzie, bo jeden z przewodników 
tom 2589 złr. 45 ct; ascendentom 293 złr. 16|Tobotniczych — Debs — zapowiedział, iż w so- 
en; przemijająco niezdolnym do zarobkowania | POtE „Przyjdzie do porozumienia, które może za- 
5542 złr. 12 et.; stale niezdolnym do zarobko- dowolni «bie strony  powaśnione. Na dzisiaj 
wania 8245 złr. 47 et. była zapowiedziana konferencya przedstawicieli 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 147 zir. robotników i towarzystw kolejowych. 

24 et, a cudzoziemcom wypłacił wartość kapita- Chicago, 5 lipca. Cztery tysiące świątkujących 
łową rent 3435 złr. Tytułem kosztów pogrzebo- robotników zajęło przemocą kopalnie w. hrabstwie 
wych wypłacił 439 zir. a tytułem kosztów do-|©08ebie w kraju Michigan. Przyszło do krwa- 
chodzenia wypadków 2083 złr. 16 et. wych starć, w których padło kilku ludzi. W in- 

Ogółem wypłacił Zakład w II kwartale r. b. nych miejscach znowu inne oddziały robotników 
tytułem powyższych wynagrodzeń 24757 zir, 54 poniszczyły mosty kolejowe i wagony. 
ct, a łącznie z I kwartałem r. b. wypłaci? ogó- 
łem 38.562 złr. 99 et. Na pokrycie wynagro- 
dzenia rent powyższych i ich wartości kapitało- 
wych wpłynęło tytułem premii na rachunek I 
półrocza r. b. 13,234 złr. 23 ct, co łącznie z 
kwotą 179.612 złr. 038, ct. wykazaną w pierw- 
szym kwartale r. b. czyni kwotę 192.846 
26/4 ct. 

Opalanie lokómotyw odpadkami naftowemi za- 
czyna się rozpowszechniać na angielskiej kolei 
wschodniej. Opalanie to wprowadził na kolei po- 
wyższej po raz pierwszy w r. 1866 jej mecha- 
nik, p. Holden, celem usuwania i zużytkowania 
pozostałości otrzymanych przy wyrobie gazu olej- 


Praga, 5 lipe. Wczoraj terminator cukierni- 
czy Seemann, chłopiec 15-letni, skazany zo- 
stał za zbrodnię zdrady stanu na trzy lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego posta- 
za Seemann należał do tajnego związku „Ne- 
ela. 

Budapeszt, 5 lipca. Wiadomość o nieszczęściu 
przy przewozie na rzece Cisie, dotąd nie jest po- 
twierdzone urzędownie. 


Dział ekonomiczny. 


W Zakładzie ubezpieczenia robotników od wv- 
padkow dia Galicyi i Bukowirv : 
szono`w drugim kwartale I 
| padtów. Fakład zu.at: 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Józef Łokietek. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Kursa telegraficzne na glełdzie wiedeńskiej 


Kurse wal 
austr, 


dnis 4 lipca 18.4 r 


nego. W obecnym czasie przerabiają znowu na | Zjednoczony dłng w papierach . 98| 05 
wschodniej kolei angielskiej 25 lokomotyw, ce-| Zjednoczony dług w srebrze 98| 05 
lem przysposobienia ich do ozalania w powyższy | Austryacka renta złota 121| 65 
sposób. 4% austryacka renta (marcowa) 97 85 
4% węgierska renta złota 120, 70 

A JJ M węgierska renta koron. . 95. 05 
Spostrzeżenia meteorologiczne  |Axcye banku austro-węgierekiago , .| 100, 01 
(podług obsorwstoryum krakowskiego), Akcya kredytowa ZA 350| 40 
aroe iala 5-lipcs Loñdyse -% + ssa. ABE POP 125| 40 
mi , j Banknoty banku niemiec. za 100 m | 61/421% 
wozoraj | dzić dziś |30 marek, . . . . . 12) 30 

g. 10 wig. 6 rano|g. 2 pop. SE na za Sztukę 9| 97 

a PER E N E anknoty włoskie 

e ri 744 2 mm|744 5 mmw|744 6 ww Dra AAA ' = maż? o 

i -m ODER EE-- M "| Włedeń 5 lipca Bibi» 13425 Oa3na mf 
Temperatura +19%0 | +17%2 | 2047 |.620 — 2t— Spirytus 1750 — Żyto A 


w stopniach Oeleiusza jesień 5 69—000. Pszenica na jesień 7:17—0:00. 


Kierunek i moc wiatru 


aoad oina ME Wata wswi| SW1 | w2 |Ówies na jesień 6.31—0 00. 
z , s... a —-—| Wiedeń, 5 lipca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
WRA, = 85% 864 55% |9675; 4% oblig. poż. kraj. z 1898: 9675; 4% 
gam RY JE 3 galic. fund. propin. 9675; 4'/, % list. banku kraj. 
Stan siebe 10 | 10 9 10020; 5% owe list. banku krajowego 10225; 


0 pog.. 10 «un noakm 


4% lisi. kred. ziemsk. 56 let. 96775; 4% list. Król. 
pol. — — Akcye Karola Ludwika 21620; Ak. 
cye kol. lwowsko-czern. 27675; Losy z 1854 na 
250 złr. — 148.25; losy z 1860 na 500 złr. — 
14680; losy z roku 1860 na 100 złr. 158—; 
losy z 1864 za 100 złr. — 19750; akcye bau- 
ku kred. dla handlu i przemysłu 351-—; akcye 
ś : ad galic. bauku hip. na 200 złr. 396-—; Länder- 
(ielegramy Biura Korespondencyjnego). bank na 200 złr. — 24860; akeye austro-węg. 
Wiedeń, 5 lipca. Wiadomość, rozgłoszoną przez | banku na 600 złr. 1.001 — 
dzienniki, jakoby szef sekcyjny w ministerstwie| Berlin, 5 lipca (Giodzina 2 minut 50 po poł 
spraw zagranicznych Qziraky miał opuścić urząd, | Austryackie kredyty 210-15 mrk. Węgierskie kre. 
Fremdenblatt nazywa zupełnie bezpodsiawną. dyty —— mrk. Austryacka złota renta 99:— 
Wiedeń, 5 lipca. W trybunale państwa odbyła | mrk. Austryacka srebrna renta 9375 mrk. Wę 
się dzisiaj rozprawa z powodu zażalenia rady |gierska złota renta 98'70 mrk. Węgierska renta 
gminnej miasta „Pragi o zasystowanie uchwały | koronowa 91-25 mrk. Austryackie banknoty 162 90 
jej, odnoszącej się do wysłania petycyi do sejmuj mrk. Akcye kolei Iwowsko-czecniowieckiej 132 - 
o zniesienie stanu wyjątkowego. mrk. Ruble 219 25 mrk. 5% listy zastawie 


Uwagi: Rano deszcz. 
M 


Telegramy „Nowej Reformy: 


listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, 
uskutecznia odwrotną pocztą bez 


Najlepsza wodą do picia w czasie nie- 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery akcye, 


wylosowane papiery. — Zlecenla z prowincyi 
liczenia prowizyi. 


Nr. 150. 8 


Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 


ya 
Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 


myl, która też żadnej odpowledziałności za nię 
nis przyjmuje. 


NADESŁANE 


Dr. JAN REGIEC 


1400 


ordynuje jak dawniej 
w Rymanowie. 


14 


WILHELM FENZ 


Z powodu zmiany lokalu 


poleca się bardzo łaskawym wzgiędom. 
(1410 30 0) 


Dr. Władysław Harajowicz 


b. sekundaryusz szpitala powsz. św. Łazarza. 
w Krakowie, 


ordynuje w sezonie letnim, jak poprzednio 


w MarienbacLzie 
„Villa Belvedere“. (877 10-10) 


bezpieczeństwa zarazy 


jest wypróbowany w takich wypadkach i przez 
powagi iekarskie zawsze zalecany 


MNT TONEGO 


DESSU 


Jest on zupełnie wolny od organicznych 
pierwiastków i służy na najznośniejszy napój 
tam zwłaszcza, gdzie woda studzienna, lub 
sprowadzona wodociągami jest podejrzanej war- 
tości i smaku. 


Kapitał małoletnich w sumie 5842 złr, 


do wypożyczenia 
na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lesława Bo- 
rońskiego ul. św. Jana L. 13. 


WARSZAWA w 1794. 


Zamówieuia na osobną książkową odbitkę, dru- 
kowanego obecnie w „N. Reformie* feletonu p. t. 
„Warszawa w 1794 roku“ robić można w Ad- 
ministracyi „N. Reformy“, nadsyłajac 35 et. za 
egzemplarz. (Z przesyłką pocztową 40 et.). 


3165.702. analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydan - 
kładem 'Tow. „Szkoły ra O ER. 
w Administracyi „Nowej Reformy“ i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 et. Z przesył- 
ką pocztową 15 et. 


A. H. Savage'a 


„Moja urzędowa żona.“ 


Kartka z dziejów nihilizmu. 

Powieść współczesna z angielskiego 
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników 

wyszła z druku i jest do nabycia w Administra- 
cyi „N. Reformy“ oraz we wszystkich księgar- 
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył- 
ką (poleconą) 1 złr. 20 et. 


nic a a 
Przy grach | zakładach, składkach 
alu | zapisach 


o Towarzystwia „Szkoły Ludowej”, 
(30 UŘ 


FSEZEZEZEZEZEM: 


Wszelkie papiery wartościowe 


bamkmoty zagraniczne 
i uaomety 
kupuje i sprzedaje 
pod aajkerzyata!ejczemi warunkami 


4 Kantor wymiany 


Ślii o. k. uprz, galic. 


X 5 
ý Banku hipotecznego 
ZE w Krakowie, Rynek, !. 30. 

BĘ Ziecenia 1 prowineyi uskutecznia 


się odwrotną pocztą bem deliczenia 
prowiszy $. 


$ 
ig 
Aaea E E E WZT git 12 


Ne. 150. 


OL fabryka na calym świecie. 


<ar REM REFORMA. 


Kraków, 67Lipeca 1894. 


A 


T 


Dzienna sprzedaż 50.000 KIilOg5$ramów. 


Podziękowanie. 


Przed kilku dniami straszny cios do- 
tknął rodzicielskie serca nasze. Wszech- 
mocny Bóg powołał do siebie córeczkę 
naszą, 11 wiosen liczącą. 

Z chrześcijańską pokorą poddając się 
świętym Jego wyrokom, czujemy się 
równocześnie w obowiązku złożenia pu- 
blicznego podziękowania Tym wszyst- 
kim, którzy odprowadzając aż do grobu 
nasze ukochane dziecko, sprawili tą ofia- 
rą szlachetną ulgę zbolałym sercom na- 
szym. Najprzewielebniejszemu Ducho- 
wieństwu, Ekscelencyom , Jaśnie Wiel- 
możnym i Wielmożnym Panom, Urzę- 
dnikom i Wojskowym, Czcigodnym wy- 
soko postawionym w kraju za narodowe 
zasługi Osobistościom, Szan. Współ- 
obywatelom, Krewnym i pobożnej Pu- 
bliczności, zgoła Wszystkim, którzy ra- 
czyli ciało zmarłej odprowadzić na miej- 
sce wiecznego spoczynku i gródką ziemi 
rzucić z miłością na Jej trumienkę, nie- 
chaj Bóg dobrotliwy zapłaci! My bło- 
gosławimy Im w stroskanej duszy za tę 
drogą nam ofiarę, a którą w pamięci 
rodzicielskiej zapisaliśmy na zawsze 
gorącemi łzami. 

Z wysoką czcią, pełni głębokiej 
wdzięczności 
Fritschowie, rodzice; 


wraz z całą najbliższą rodziną zmarłej 
Haluśki. 1697 1 


ua GEDOEN: 
Dla PP. Restauratorów i wła- 
ścicieli kawiarń ! 
Ramki do dzienników. 
Kreda do tablic i kijów. 
Klej do naklejania skórek. 
Skórki do kijów. 
Gąbki do tabliczek. 
Wyklówacze. 
Geraty na stoły. 
Korki, kapsle i smołkę do butelek. 
Maszynki do kapslowania. 
A do korkowania. 
Atrament dyamentowy do pisania 
na szkle i znaczenia naczyń 
szklannych. 
Zapa t „Szwedzkie. 
Olej! - rę TYCZNE do fabryk. wódek 
4 „, polecają 1692 1 3 


RE. -3 FRIEDRICH 


Kraków, ryańska, L. 45. 


Zami; Há _yłamy odwrotnie. 


a ES a aN 
s7 Zadziwiająco piękny % 


Perski Bez 


najnowsze perfumy toaletowe w flaszeczkach po 
75 cent. poleca Rudolf Herliczka w Krakowie, 
Plac Maryacki. 1673 1 6 


Koncypient adwokacki 


z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
posady. 1695 1 3 

Bliższa wiadomość pod „Bau To- 
warzystwo kredytowe, Tarnów“. 


irmę „Bolesław Gliniecki, ma- 
gazym broni w Krakowie“, 
upraszam o bezzwłoczne odesłanie 
mi strzelby, powierzonej jej do 
naprawy jeszcze przed pięciu mie- 
siącami, w przeciwnym bowiem razie 
fakt ten szczegółowo we wszystkich 
dziennikach krajowych ogłoszę. 
1694 1 Józef Jaworski. 
Turka koło Chyrowa. 


Obiady 


po 9 złr. i 12 złr. miesięcznie. 
poleca doświadczony kuchmistrz 

handlu Edmunda Klimka 

1701 róg linia A-B i św. Jana, 2. 1 10 


NZ )) SSD 


rand Kotel, LW 


Hotel pierwszorzędny, wspaniale 
urządzony, polecamy P. T. Publi- 
czności, przyjeżdżającej na wysta- 
wę, zwracając uwage, że pokoje 
tamże stoja do dyspozycyi P. T. 
Podróżnych, a są tańsze i wy- 
godniej urządzone, niž: 
w innych dAory- 
wWwezo na czas 
wystawy Urzą- 


azonyech hote- 
lach. 1702 1 8 
Usługa znakomitą, oświetlenie 


elektryczne, winda osobowa. 


SCO LAGGGOGGOOC 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie 


UOTYBZŁY : 


D DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


1322 20 10 


wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. Parylak, prof, jęz. polsk. we Lwowie. 


Gana za całość 2 zlr., w pięknej płóciennej oprawie 2 zir. 80 ct. 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie zupełne w 4 tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr. 


ze swami 185 centymetrów 


rzonków ; 


Panna Anna Csillag sprzedaje sama! 


Ja Anna Csillag 


olbrzymiemi włosami, które uzyskałam wskutek 14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynalezio- 
nej, mam Środek, przez najznakomitsze powagi lekar- 
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyspieszenia porostu tychże , wzmocnienia ko- 
u mężczyzn przyspiesza on pełny. silny 
porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje wło- 
som na głowie i brodzie naturalny połysk i „bujność, 
oraz przed wcześnem posiwien'em ochrania je aż do 
późnego wieku. 


Cena słoika 50 cent, zir. 1, 2, 3, 5. 


BŚ Wysyłkę na cały świat po pda A 
niem nadesianiu należytości, lub za zaliczką 
uskutecznia się codzień ze składu fabrycznego : 


ANNA CSILLAG, 
Wiedeń, L, Seilergasse, Nr. 9. 


długiemi, czarodziejsko 


Wielmożna Pani Csillag ! 


P. Anna Csillag! 

Proszę mi przysłać odwrotną 
poeztą słoik swej wybornej po- 
mady. 

Ludwik Ritter v. Liebig, 
Reichenberg. 


Proszę przysłać 
Pani Namiestnikowej hrabiny Kielmannsegg, Wieden, Herrengasse 6, 
po 2 złr. 3 słoiki pomady na włosy, która już wywołała dobry skutek. 

Z wysokiem poważaniem ochinistrzyni Jej Kkscelencyi : 


Wielm. P. Anna Csillag ! 
Proszę mi przysłać odwrotną 
pocztą 2 słoiki swej znakomi- 
tej pomady na włosy. 
L. Schwenk von Reindorf. 
żona e. k. kapitana, Prasa | 


pod podanym adresem dla JWnej 


993 10 
Irma Pletz. 


Wieln. P. Anna Csillag ! 
Prosze mi przyskuć odwrotną 
pocztą jeszeze jeden słoik swej 
słynnej pomady na włosy. 
Dr. Aleks. baron Neupauer, 
Grac, Ilofgasse. 


Wielm. P. Anna Csillag! 
O jeden słoik jej słynej po- 
mady prosi 


Hrabia Feliks Conrey, Wiedeń. 


Bakony-St.-Lassló. Pani Anna 
Csillag & Comp.! Prosze przy- 
słać za pobran. 2 słoiki swej 
doskonałej pomady na włosy. 

Hrabina Em. Esterhazy sen. 


Wielm. P Anna Csillag ! 
Proszę mi przysłać 
swej słynnej pomady. 
Margrabia Ad. Pallavicini, 
Abanj-Szćmere. 

Wielm. P. Anna Csillag ! 
Bądź Pani łaskawa przysłać 
mi 3 słoiki swej wypr. pomady. 
Jakób Jirardy v. Ebenstein, 
Trydent 


Wielmożna Hani! Proszę mi 
przysłać za pobran. poczt. słoik 
swej wyprób. pomady na włosy. 

Hrabina Anna Wurmbrand, 
Pickfeld. 

Panowie Csillag i Spi! 

O powtórne przysłanie słoi 
ka znakomitej pomady prosi 

Ææ księżna Carolath, 
Gothen- (Anhalt) 


1 sřoik 


'Fyrol. 


Wielce Szan. P. Anna Csillag! 

Słyszałem wiele o wybornej 

skuteczności Jej pomady na 

włosy; pros”e zatem przysłać 

mi wielki ss., odwrotną pocztą. 
Z uszanowaniem 

Hr. Władysław Esterhazy sen. 


| z Brodów ! 


Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, 


tiakon 25 et. 


2 i po 4 cnt. 


i jedwabnych, kawałek 25 cnt. 


Nabyć można 


C. i k. dostawca dworów. 
Patenta i przywileje. 


L1OO"/, korzyści przy każdej budowie. 
Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 
każdemu się doręczy. 

Środek niezbędny dla każdego zakładu itp. 

Agentów poszukuje się. 866 27 0 
Adres dla listów i telegramów: 


„Exsiecator* Wiedeń. 
Kantor: IV., Hauptstrasse, 36. 


W Krakowie nie posiadam filii. 


Cukiernia 
D. Scholza w Przemyślu 


poszukuje 1680 2 3 


2 nczniów do praktyki 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Slatina w Czechach 
P. Anna Csillag ! 
dobra i poślej mi za pobran. 
poeztowen ipod mym adresem 
2 słoiki swej wybornej pomady 
wraz z przepiseni użycla, 
Książę Fr. Auersperg. 


0d dawien dawna 2e swej E a 6 I zapachu znaną prawdziwa 


HERBATĘ ROSYJSKA 
W. ADAMOWICZA 


! w Brodaohb 
1 funt „familijnej“ bardzo dobrej 


? złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskan“ w oryginal. opakowaniu. złr. 2.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu _ złr. 350 

złr. 1.20 


1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Cognac francuski knracyjny [i EW Cognac fraqfuski karacyjny "); Msza *H zie Sza | = 


JAN IHWATOW ICZ 


poleca 


niezawodne | wypróbowane środki do wywabianią wszelkich plam 


odszczególnione [0 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., 
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych, 25 ct. 
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 et. 
Benzolina wywabia plany tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 ct., cały 30 ct. 


Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, 


Wielim. 
Badz Pani 


W ielmożna Pani” 
Proszę uprzejmie przyłać 
za pobraniem pocztowem słóik 
swej znakomitej pomady na 
włosy. 
Guido hr. Starhemberg, 
i e Wa 


poleca handel 2135 86 0 


| z sie 


flaszka *** złr. 


3.20 


flakon 25 et. 


wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo- 


tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ent. 
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 et. 
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, 


wina czerwonego, owoców konfitur, 


Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 ent 
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych, 


otłuszezonych i zbrudzonych, pakiecik po 


wełnianych 


Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 25 cnt. 

Dksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 et. 

Quilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 
świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct. 

Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 et. 

Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 et. 

we Lwowie w sklepach własnych : ulica Koperni- 

ka, L. 2, ulica Halicka, róg Boimów. — W Krakowie, Snkiennice. 

L. 20. — W Czerniowcach. Rynek, L. 2. 


E = 
|„EXSICGATOR* 


134 23 0 


m sekret toaletowy. > |: 


mda skutecznym środkiem piękności, który | 4 


usuwa ze skóry wszelkie nieczystości i robi ce- 
re delikatną, białą jak Śnieg, jest 


Bergmanna mydło liliowe 


wyrobu Bergmanna & Co. w RRade- |, 
beul-Dreźnie. — W Krakowie ma na skła- |) 
dzie A. Hanak, droguerya, w flaszkach po złr. |) 


1.25 i po 75 et. 


Kolwarx: 


oddalony o 1 kilometr od Krakowa, składający 
się 4 dworku mieszkalnego, stajni, chlewu. sto- 
doły oraz 14 morgów gruntu ornego, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u p. Ch. S. w Krakowie przy uli- 
cy Dietla, L. 33, Il piętro. 1461 10 


3 dzierżawy 


pod bardzo korzystnemi Lawy do wy- 
dzierżawiemia, jak również kilka większyeli 
i mniejszych majątków do Sprzedania 

poleca 1020 26 0 
Biuro W. Świderskiego , Tarnów. 


1586 2 6 


Papier z fabryki Braci 


2669 18 23 


0 


Losy wiedeńskie po I koronie. 


Ciągnienie już we Środe! 


głównych wygranych po 10.000 koron, 


1423 17 0 
Losy polecają w Krakowie: J. Altstidter, Amalia Eibenschiutz. 
e | 


FLufry, 
torby, neceseiry itp po baje- 
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od zły. 1.70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr., 
manierki od 50 ct. do 6 złr.. 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28.__ ulica Teatralna, 3. 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e. k. uprzyw. „gałwano- 
elektryczny przyrząd do samodziclnego użycia, systemu prof. 
Wolty, urzedownie zbada any i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- 
goręcej polecony, którego użycie w osłabteniach (osłabieniu siły me- 
skiej) wywołuje jak najlepsze skatki, Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociaga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyłu w zamkniętych 


Kamienica 
przy ul. Szpitalnej, jest każ- 
dego czasu do sprzedania. 


kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. J. Augenfeld, Bliższa wiadomość u K. Ga- 
elektro-technik i e. k. uprzyw. własciciel w Wiedniu, l., Schulerstrasse. 18. brysiewieza w Śleszowi- 


560 12 
Mż each o. p. Mucharz. 1695 1 3 


Ogrodnik 


Największy skład 


M d posiadający chlubne świadectwa. poszukuje po- 
sady. -- Adres: Filip Kagan , Krze- 
aszyn do szy Cia jrd Sowie. N 


Józefą Iwanickieti * 


nastepcy 
w Krakowie., 


„a Rynek gł, L 25., 


Na wypłaty nt 
od 28 złr. i wyżej. — 
Gotówką 10°% taniej. ~ = 10% pzm 


Lampy AB 


w ogromnym wyborze do T 


celów oświetlenia poleca 
Nowo otworzony skład z c, i k, uprz. uprz. fabryki 


„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Samodzielnych 

urządzeń do sprowa- 
dzania 

wo D Y 
ze żródel na nizi- 
nach się znajduj. 
ję podejmuje się 
À ia KUNZŻ 
fuhrykant, 


Hranice 
M, Waiaskir- 
chen. 


GUGIEJMY ZTOZNMIĘĆ 


należycie niezmierną doniosłość zupełnie nowego 
i osobliwego sposobu, w jaki działa odoł. Otóż, 
podczas gdy wszelkie inne środki, służące do 
czyszczenia ust i zg mogą działać tylko 
przez te kilka chwil, gdy się niemi czyści, to 
odol działa antyseptycznie przez kilka go- 
dzin, dlugo jeszeze po dokonaniu czyszczeniu 
Wsiaka on w dziurawe zęby i błony dziąseł, 
przez co one pęcznieją niejako — i tun to wła- 
śnie pozostający antyseptyczny Zapas działa po- 
tem godzinami. Wskutek tej swej niepospolitej 
własności niszczy odol bezwarunkowo i 
niezawodnie wszelkie szkodliwe kwasy w 
ustach, a tem samem wszystkie zęby zabez- 
| piecza od psucia. Flaszka odolu, która wy- 
starczy na kilka miesięey, kosztuje 1 złr. 
a. w. (Oryginalny wsztrzykiwacz). Dostać można 
w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego, jako 
składzie głównym, jako też w każdej aptece. Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro 

1483 3 4|tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 111 300 


i | . Geny barczo tanie. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewske, L. = 
poleca swe dobre i n.:turalne 


oedenburgskie wina £ 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
BG- W beczkach znacznie taniej. -38 
1633 5 10 


NE 


Prospekty darmo. 928 18 0 


Gupmiz pę m: (om 
Po 5 złr. 20 ct. 


ponosząc.cło I porto, wysyłu za 

l załiczką do wszyst- niiejscOWwo- 
ści Austro- Węgier d-litrowe 
baryłki wybornego „silnego, 
francuskiego 1641 3 12 


t koniaku 


R. Maiti, Capodistria. 
Catat zam 


C. k. austryackie gże koleje państwowe. 


Najkrótsze połączenia 


między Krakowem a miejscami kapielowemi: Zakopanem (Chabówka), Rabka, 
Szczawnicą (Starym Sączem), Żegiestowem (Żegiestowem-Zdrojem), Krynicą (Mu- 
szyną- -Krynicą), Iwoniczem, Rymanowem, Truskawcem (Drohobyczem- Truskawcem). 


+ 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 
najtaniej przez 3081 70 75 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ui. Kopernika, 11. 


"PM r z y j: az a Sa Cana biletu jazdy J 
= z a.S p ) 
= pi A |, |=5| przez (via) | = |m. [m] Uwaga 

z. 0 godzinie do stacyi | ogodzinie |3= TYTEW 
S a zł |et.jzł. ict.|zł jet. 
| 825 rano 1229 popołud.| 4 | Podg.-Płaszów-Sucha | 3/83) 2,55] 1 280 gy wreek) 
| 84 , Finka © RZ”, 5| „ Bonarka „ | 336] 224| 1 Pal ań 
705 wieczór ( akopane) 1154 w nocy 5 s * „ ul slad" 
r | al 1238 popo | £] w Płaszów „ |383| 255| 1280 gioia zer 
844 , Rabka m , 5| w Bonarka „ | 336] 224 
705 wieczór 1204 w nocy 5 ” Izą dd | mj i Pj w 
707 rano $ mj 1214 popołud.| 5 Tarnów 659] 438| 2/20] g)ko od 26 e orwca | 
1038 przedpoł. (Szczawnica) 502 4 > 6 A 5361 31571179 > 
1055 w nocy Sany SAF 609 rano 7 r ero hakan raem nana 
— -= l 3 - — z == æ pe 
B j 707 rano ti -1d ój 116 popoł 6 55 8 59żi 2 97 aaga „pa 
i 1038 przedpoł żę jeg 0wW-L0r 604 wieczór 7 E 7 5/10] 2/55 
0 1035 w nocy I || 711 rano 8 ” > «|a| | » BO mizana m 
i 707 o, x mać Ea 6 » © 2 2 97 tylko c a ( 
id 1038 przedpoł. szyn tic 623 wieczór | 8 s 165] REO 264] |. aa i 
„1055 w du 2 730 rano 5 rs a n A] rj »] do 30 września. 
G rao | | 22 popołud.| 7 | Tarnów-Stróże | 888| 594 297| ©) 
1038 przedpoł. 943 w nocy 11 s " 7/65] 510| 2,55 JM A 
| 1055 w noc . | 726 rano 8 n EE dE” ma A . 
h mun [Iwonicz oe popołud.| 7 | Rzeszów-Jasło |1186] 791) 5/96 
| , 1088 przedpoł. 943 w nocy 11 AA os 9118] 6/12] 3106 
i 920 w nocy 726 rano 10 i > 11 86| 7191| 3.96 
' = a E ay —| am 2 <"EEESMJJ 
|| 707 rano | 225 popoł. 7 | Tarnów-Stróże | 918| GJ12| 3/06] ©) | 
| 1038 przed|: soł. | 958 w nocy 11 "” 99 765 510 255 tylko od 1 czerwca 4 
; 1055 w noc p 738 rano 8 " n s| n| r) n| do 30 września. M 
V 707 rano 4 Rymanów 225 popoł. 7 Rzeszów-Jasło 11 7191| 3/96 
| | 1038 przedpoł. j 958 w nocy 11 = Pa 9 6 12] 3106 
| | 90 w nocy 138 rano 10 Z „ [Lise] 791] 3196 
M É 27 prze 4 ów- j 15 2/75] 6 
| dg : | prenabyar maca ję | wwówsesi ooo sę 
y LJ H 4 , $ £ 
X | 1055 Truskawiec io przedpoł | 12 |Przemyśl-Chyrów|i224) 5|16| 408 


©) Wozy wprost przechodzące I i II klasy. ł) W sobotę o 1117 przed południem“ 
C. k. Dyrekcya ruchu. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


X) Wozy wprost przechodzące. 
Kraków, w maju 1894. 


Fiałkowskich w Bielsku. 


